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H i  a /c r W , JO czerwca,

„Izba grain odrzuciła wniosek budżetu 
dochodów. “

Temi słowy zapowiedział wczorajszy 
telegram fakt wielkiej doniosłości polity
cznej — u p a d e k  m i n i s t e r s t w a  Gład
s i  on e’a. Odrzucenie budżetu dochodów, 
tj. odmówienie rządowi środków pokrycia 
wydatków państwa, jest wyrażeniem nie
ufności do rządu, a rząd, który stracił 
zaufanie Izby. w Anglii iunieó nie może.

I nie jest tam — jak gdzieindziej — 
uchwała taka uważana jako akt, skiero
wany p r z e c i w  p a ń s t w u  —  nie zarzu
ca się tam opozycyi iż odrzucając bud
żet dochodow, odmawia p a u s t w u środ
ków do życia, do utrzymania w ruchu ma- 
szjny administracyjnej, do obrony na wy
padek zewnętrznego zatarga. Uchwała ta
ka nikogo tam nie zadziwi, nie oburzy, 
nie wywoła krzyków o zdradę własnego 
kraju. Jest czemś prostem ogółowi zro
zumiałem — jest odmówieniem m i n i s t e r 
s t w u ,  które właśnie rządzi, środków do 
dalszego sprawowania rządów. Minister
stwo uchwałę taką uważa jako wotum 
nieufności, podaje się do dymibyi, korona 
dymisyę przyjmuje i m.anuje inny gabi
net, któremu — jeżeli posiada zaufanie 
Izby — budżet bez najmniejszej trudno
ści będzie uchwalony. Państwu nie stało 
się nic złego, zmieniają się tylko o s o b i 
s t o ś c i ,  stojące u steru. I dlatego parla
mentaryzm angielski nie jest czczą kome- 
dyą jak tam, gdzie lojalnym obywatelom 
ze strachu włosy na głowie stają na myśl 
odmówienia budżetu.

Czasem jednak dzieje sie i w Anglii 
inaczej. Albo korona nie przyjmuje dymi- 
syi gabinetu i następuje rozwiąza nie Izby, 
albo gabinet nie podaje nię nawet do dy- 
misyi, lecz wprost do rozwiązania parla.- 
meutii przystępuje.^ Wtedy odwołuje się 
rząd do narodu, a jeżeli z nowych wy
borów wyjdzie większość, rządowi przy
chylna , ministerstwo utrzymuje się u 
steru.

W wypadku danym wątpimy bardzo, 
aby tak się stać mogło. Niepodobna przy
puścić, aby pr .y nowych wyborach utrzy
mała się Izba, któraby nadal Gladstone’a 
zatrzymała na czele rządu. Powodem u- 
padku jego, jest zupełnie chybiona poli
tyka zagraniczna, dla której naród angiel
ski ma wiele zrozumienia, a widząc w niej 
pierwszorzędny swój interes, nie łatwo 
zapomina wielkich, popełnionych w niej 
błędów Te błędy spowodowały upadek 
Gladstone’a. Haniebny odwrót z Egiptu 
po zaawanturowaniu się bezeelowom i po 
olbrzymich ofiarach, jakich awantura ta

wymagała; drażniące dumę angielską uko
rzenie się przed Bismarkiem w sprawach 
tyle dla Anglii żywotnych, jak polityka 
kolonialna; wreszcie sprawa afgańska, 
z której Anglia wychodzi znowu upoko
rzona przez Rosyę: to wszystko sprawiło, 
iż gwiazda Gladstoue’a, pomimo jego nie
zmiernych zasług w polityce wewnętrz
nej, w oczach narodu angielskiego zbla
dła i zgasła zupełuio. Stronnictwo whigów 
czuć 1 1 musi, że z Gladst&iftui ną «*ełe 
nie może narażać sie na wybory — i dla
tego bardziej prawdopodobną jest nam 
zmiana ministerstwa, aniżeli rozwiązanie 
parlamentu i nowe wybory, których whi- 
gowie zapewne ryzykować nie zechcą.

Zmiana ministerstwa — ale w jakim 
duchu ? Ozy puwiurzy się znowu zwykła 
w takich razach sytuacya, iż sp«dek po 
whigacń obejmują torysi ? Nam się to nie 
wydaje prawdopodobnein. Nie upadł rząd 
whigów jako system — upadł minister, 
który źle sprawował rząJy Stronnictwo 
ma w parlamencie większość, m» ze wzglę
du na dokonane wewnętrzne reformy sil
ne w narodzie oparcie, ma przed sobą 
ważne zadanie dalszego tych reform roz
winięcia — to też łatwo stać się może, 
iż poświęci ono ludzi, aby ratować sy
stem, i że nowy rząd będzie znowu ga
binetem whigów, ale już nie z Gladsto- 
nem na czele. Wszak nie tak dawno te
mu, jak głoszono nie bez zamiaru, że 
w razie upadku Gladstone’a torysi n i e 
ubejmą rządu, nie chcąc brać na siebie 
konsekwencyj chybionej zagranicznej po
lityki, której zgubne statki nie tak łatwo 
usunąć się dadzą. Nie zaszło zaś w tym 
czasie nic takiego, coby zmienić mogło te 
zapatrywania.

W ybory do Rady państwa.

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho
dniej części Galicy i W. Ks. krakow. otrzym a
wszy wiadomości, że wybór byłych posłów pp. 
Atanazego Benoego, Edw arda Dzwonkowskiego i 
Stanisława Kluckiego jest zupełnie zapewniony 
w okręgach wyborczych więk6zej posiadłości, 
z których dotychczas posłowali, ogłasza, że po
żądanym bvłby wybór w innych okręgach wię
kszej posiadłości posłam' do Bady państwa t p. 
Stanisława M a d e y s k i e g o ,  Michała B o - 
b r z y ń s k i e g o  i Faustyna Ż u k a - S k a r 
s z e w s k i e g o  i kandydatów tych szanownym 
wyborcom poleca.

W Krakowie 9 czerwca 1886.
W imieniu Komitetu centralnego przedw. prze

wodniczący : Beon Chrzanowski.

Czas uderza wczoraj na .Dokątne kandydatu
ry" w wyborach z miasta Krakowa, jako na do
wód dem orauzaeyi, politycznego bankructwa itp.

— a to wszystko z pow oau, że kilkuset wybor
ców nie godząc siu na kandydata postawionego 
przez komitet m ie jsk i, głusownło na Bomanowi- 
cza, W arscbauera i W eigla. Ktokolwiek był 
świadkiem poważnego i spokojnego przebiegu wy- 
burów, przyzna, i« te głosy nie były wynikiem 
żadnej agitaeyi sztucznej, ale zu p e łń e  dobro
wolnym samodzielnym objawem czwartej części 
głosujących. Możemy tylko Czas zapew nić, że 
gdyby st;onnictw o nasze było cbciało rzeczywi
ście ag itow ać, gdyby było zamiarem jego w o- 
becnym stanie rzeczy stawiać kandydatury i czyn
n ie  wystąpić — *£kf czterysta kilkadziesiąt gło
sów byłoby uzyskało. Najlepszym tego dowodem 
wielkie zaniepokojenie, jakie w dmu wyboru w 
po łu ln ie  zapanowało w sferach urzędowych, g iy  
się duwiedziauo o głosach opozycyjnych i ag:ta
cy a, jaką sfery te od południa rozwinęły.

L w ó w ,  9 czenoca.
(==) Do urny wyburczej pospieszyło wczoraj 

2724 wyborców, absolutna większość 1383. Dr. 
Franci szek S m o l k a  otrzymał 2507 głosów, dr. 
Karol Li d w a k  o w » k i  1968 głosów, dr. Ludwik 
Kubala 728 głosów, Bomanowiez — za któiym 
żadnej agnacyi nie było — 127 głosów. W ybrani 
Z 3 te m : d r .  F r r n e d s z e k  S m o l k a  i dr .  Ea -  
r o l  L e w a k ó w  s k t.r

Głosowanie stolicy jest wspaniałą mamfestafyą 
przeciw polityce naszych ultra - rządowców — obja
wiła się ona wyborem dr Karola L e w a - 
k o w s k i e g o ,  przeeiiy któremu wystąpiły sfery 
m inister) alne ze zwykły,u swym aparatem. W y
borcy lwowscy doskutalo zrozumieli doniosłość 
tego w jboru, a stronnictwo, popierające dr. Le- 
w ikowbkiego, złożyło dowód wielkiej karności. 
N a‘omicst drobna klika tutejszych warchołów 
konserwatywnych, nawołująca wiecznie do karno
ści, gdy idzie o jej interes partyjny, — pokątne- 
mi zabiegami stersła się podkopać zaufenie do 
komitetu, a napadami w swoim organie jawnie 
szkalowała kandydata.

Odgadnąć niolywa które skłoniły Gazetą N a 
rodową i D ziennik Polski do wystąpienia w o- 
statniej chwili przeciw w ł a s o e m u  kandydato
wi, jest trudną do rozwiązania łamigłówką — 
w obecnej chwili zr sztą jes^ to rzeczą obojętną. 
Klęska jednak, jaką poniosły przy wyborze — bę
dzie dla nich zapewne dotkliwą nauczką — jest 
to bowiem wielce charakterystyczne, ze trzy wiel- 
Kie polityczne pisma, przy pomocy wszystkich 
sfer „decydujących" — zdobyły dla swego z ta
kim szumem postawionego kandydata na 2724 
głosujących tylko 728.

Za dr. Lewakowskim, przedw  któremu wystą
piły Gazeta NarodcW i, D zienn ik  Polski, Prze
gląd  i „poczciwy" Szczutck  btanął jedynie K u-  
ryer Lwowski. >vomitet nie rozwinął żadnej agi
taeyi, nawet bowiem nie zwoływał, jak dawniej 
bywało zgromadzeń do dzielnicach miasta ani do 
latdsza, aby polecić swoich kandydatów. W pra
wdzie referent komitetu motywował, dlaczego ko
mitet tego nie czyni, mianowicie, że nie ma 
żadnych innych kandydatów — wypadki jednak 
dalsze powinny być d 'a niego wskazówką, że 
każdy komitet pow in'en spełniać swoje obowiązki 
do ostatnie) chwili.

W każdym razie należy się wdzięczność sfe
rom, które wystąpiły przeciw kandydaturze dr. 
Lewaków sk ego, ponieważ tym sposobem urno 
żliwily jaw ne zamanifestowanie kierunku pol.- 
tyeznego we Lwowie — gdyby bowiem wybory 
odbyły się w myśl propozycyi kumitetu, bez ja
wnej opozycyi, udział wyborców byłby o wie

le słabszy, a doniosłość zwycięstwa o wiele 
muie;szą

Zacny zas profesor dr. Ludwik K u b a l a  naj- 
niewinniej padł ofiarą s w o i c h  f a ł r z y w y c h  
p r z y j a c i ó ł ,  gdyż' stery, które go popierały, 
aby obalić wybór dr. Lewakowskiego — z pewno
ścią obróciłyby się przeciw niemu, w swoich 
bowiem zapatrywaniach politycznych szanowny 
am oi Szkiców historycznych niema z niemi nic 
wspólnego.

Wczoraj odbyła Izba handlowa poufne posie
dzenie w sprawie wyboru posłj Jak  ju^ telegra
fowałem. Eom.sya wyborcza przedstawiła 5 kan
dydatów: pp Karola Grom ans, dr H enryka Gott- 
lieba, Edm unda Mochnackiego, Jakóba Piepesa i 
Tadeusza Komsnuwicza.

W ynii,w yboru  w miastach K o ł o m y j a - B u -  
e z a c z '  Ś n i a t y n  jest następujący:

d i. Byk Bloch
Kołomyja 595 104»
Bhćzbcz 5(;3 306
Śniatyn 557 318

razem 1655 1672
Miał zatem B l o c h  17 głosów więcej niż dr. 

Byk, że zaś glosująujah było w Śuiatynie 875, 
w Buczaczu 810, w Kołomyi 1643 — razem 3328 

! — przeto absolutna w iększość wynos; |1665 — a 
Bloch zwyciężył tylko 7 głosami po nad absolumą 

. większość.
j Mcżemy też obecnie zrobić przegląd wyborów 
miejskich. W ybranych jest 10 dawnych posłów 
w tych sam ych okręgach, które dawniej repre- 
icntowali — a m ianow icie: Sm olka, Lewa- 
kow ski. Zatorski, Dunajewski , B artoszew ski, 
Hausner, Czeikawski, Biliński, Bloch i Sochor — 
jeden  poseł, który by/ w Badzie państwa z inne
go okręgu wyborczego, Chrianowoki — i dwóch 
now ych Zawadzki i Sawczyński. Nie wybrani 
z dawnych posłów Mieroszowski, Spławiński i 
Łoziński, wszyscy trzej w skutek zrzeczenia się 
kandydatury. Sawczyński był już członkiem Ba
dy państwa od r. 1866 do zaprowadzenia bez
pośrednich wyborów w r. 1873 Między wybra
nymi jest czterech profesorów, trzech rraw ników , 
jeden m inister, jeden prezydent sądu, jeden  ka
pitalista, jeden  dziennikarz, jeden dyrektor kolei 
i jeden — rabin. Należeć z nich będzie 12 do 
Koła polskiego — isden zaś, p. Sochor do klubu 
Goroniuiego. W Kole sam eu i, reprezentować 
będzie sześciu kierunek ściśle rządowy, pięciu 
zaś kierunek samodzielny. M inistra nie liczymy — 
nigdy bogiem  nie bywa on na posiedze
niach Koła, i w uchwałach jegu udziału nie 
bierze.

Echa wytnjrcze.

Od k s .  C b e ł m e c k i e g o  otrzymujemy na- 
stępujące p ism o:

Z mojej rozmowy z an-m  F. J. Ż u k i e m  
S k a r s z e w s k i m ,  umieszczonej w telegramie 
Gazety Narodowej nic nie zmieniam, Na teraz 
dodam jeszcze, że srdym wątpił o kandydaturze 
p. Plawickiego, p. Żuk m : na dowód przytoczył 
p. Homera, którego p. Pławieki już prosił o po 
parcie. Dodam także, ie  co do drugiej kan lyda- 
tury p. X. nie sprawdziły się obaw1y p. Żuka, 
albowiem zapewniono mnie, że p. X. nie kaudy- 
dował wcale, jak to p. Żuk był uirzymy wał. 

Czy p. Żuk użył wyrazu; k a n d y d a t u r y

z n i s z c z ę  l u b  u s u n ę ,  l u b u s u n i e m y ,  wy -  
k l u c z y m y ,  to rzeczy nie zmienia. Albowiem 
p. Żuk jest osobą wykształconą, zasłużoną na ro- 
zmaieyoh stanow.ckach w krsju iw  całym powiecie 
L im anow skim : na io, cc on puwie, się ogiądają. 
Atoli, gdyby i tak nie było, to każdy obywatel prawy 
mógł był powiedzieć, że łatwo usunie kandyda
tury obce w obea pcsla, kuóry przez 1 2  lat peł
n ił sum iennie obowiązk’ swoje.

Żałuję* że p. Żuk zapuścił sm w dalsze wy
wody. Twierdzi on, że n i e  m ć g ł  s i ę  b y ł  
w y r a z i ć ,  i ż  d a w n i e j s z e  k a n d y d a t u r y  
z n i s z c z y  w y b.j ę g  j e m,  j r k c b y  k a n d y 
d a t u r a  X.  C h e ł m e c k i e g o  b y ł a  p i e r 
w e j  p o s t a w i o n ą ,  b o ć  t w i e r d z e n i e  t a 
l i e  t y ł o b y  n o n s e n s e m .

Powtarzam, że p. Zuk wyraził się w Badzie 
państwa w ton sposób, jaK w telegramie stoi; ze 
przeto zbi,ająe mój telegram, cani siebie zbija i 
z samym sobą bój wiedzie. Jakikolwiek więc był
by wynik tej walki, zawsze trafił by on samego 
p. Żuka.

On nazwał wyrażenie cwoje w y b i e g i e m ,  ezem 
nie jest, albowiem postawiona przezemnie kan
dydatura na ręce p Żuka miała owszem w jego 
umyśle, w jego sercu i charakterze prioritatem  
temporis, boć go żaden inny kandydat nie pro
sił o to poprzednie. Gdyby był p. Żuk uskute
cznił, do czego się zobowiązał, nraeow icie gdy 
by był w komitecie sam lub przez kogoś posta
wił kandydaturę moją, oczywiście uniknąłby był 
n a p a ś c i ,  jak aię wyraża, z mojej strony. W y
mówka zaś, że przed rozpisaniem wyborów o war 
tości kandydata nic przesądzać nie można, jest 
błahą, i nie miał jej *eż p. żu k  ongi.

Z rozumowania swojego dochodzi do takiej kon- 
kluzyi: W i ę c  k t o  i n D y ,  n i e  j a,  m i n ą ł  s i ę  
z p r a w d ą .  Ale kto i w czem? tego już biedny 
śm nrieln iku nie docieczesz

Go do wyrażania się p. Żuka na komitecie, to 
oświadczam, żem się py tał o to wielu osób na 
osoLności; wszyscy mi poręczyli to samo i nie
mal temi samemi słowy. Mianowicie zaś p. Ma
rynow ali w cbec kilku świadków to stanowczo 
wyrzekł, dale; p. K , p. J . ,  p. M. i wielu in
nych. Nie do innie więc pretensya za to.

Ale dziwna rzecz, że p. Zuk w swoim prostu
jącym artykule podaje sam. fakia mniej z prawdą 
zgodne. Twiero’zac bowiem: n i e  p o m n ę ,  c z y  
g o  p o t e m  w i d z i a ł e m ,  a l b o w i e m  n i e  
b ę d ą c  z d r ó w ,  n i e  z a w s z e  m ó g ł  b y ł  u- 

U z ę s z c z a ć  n a  p o s i e d z e n i a ,  m inął się z 
'praw dą. Jakkolwiek bowiem byłem po ciężkiej 
! chorobie zapalenia płuc jeszcze nieco osłabiony, 
pełniłem  jednak swoje obowiązki w Badzie pań- 

jstw a i wiadomo lak moien p-żyjaciół do tego z i- 
chęcałum, zwłaszcza, że niemal codziennie by
wały głosowaniu im ienne. Z wyjątkiem więc je
dnego razu, jedrnue jednego r&zu byłem w roku 

■ bieżącym na każdem posiedzeniu i byłem nawet 
przygotowany do mowy podczas dyskusyi nad kon- 
g ru ą , bo będąc zapisany trzeci pro, byłem pe- 

i wny, że mówić będę. W id; waliśmy się więc p. 
Józefie co dz'e.ń, aż do ostatniego posiedzenia. 
Jeżeiim  cię około mej ławki przechodzącego nie 

1 przy w i ta/, tem cię pozdrowił w twojej, przecho
dząc memal co dzień na pogadankę do najczcigo
dniejszego hr. M ieroszowskugo. Ne posiedzeniach 
więc bywałem i nie bywaiom n i e  z d i ó w ,  i tru 
dno by sobie wytłumaczyć było, dlaczego ty 

| tak rozumnym będąc przychodziłbyś był, pełen 
powagi i tajemniczości, do człowieka scuorzałt-go 

| i medołężnego z tandem zapytaniem? czy ty kan- 
1 dydujesz? ery io nie jest koiosa'n8 sprzeczność.’

S A E A G O S S A .
W a p o m n l e n i e  z  p o d r ó ż y

przez

dra Jana Stellę Sawickiego.

Z Burgos wyjechałem w nocy. Dyliżans, cią
gniony przez sześć mułów, ślicznie przystrojo
nych, szybko się toczył po szosie. Księżyc w pełni 
oświetlał okolicę. Z obu stron skały ogromne, o 
fantastycznych kształtach , oblane biasuem  księ
życa, wydawały aię tak białe, jak m armur, a tak 
bliskie, że ręką prawie dotknąć je można było. 
Znużony całodziennem bieganiem , opatrywaniem 
miasta i pożegnalnemi wizytami, usnąłem smaczno, 
zaounąwszy się w kątek dyliżansu, usnąłem  anem 
młodości aż do samego rana. Zbudzony pierw
szymi promieniami wschodzącego słońca, widząc, 
że sąsiad mój już nie śp i, zapytałem go gdzie 
jesteśmy.

— Oo tylko przejechaliśmy M irandę, Cahal- 
lero.

Okolica była górzysta i dziwnie p u stynna , ale 
też i niezrównanie piękna, przypom niała mi ona 
okolice E . K antary, w górach Atlasu. Droga bie
gła pomiędzy dwoma ściaram 1 skał, połamanych, 
popiętrzonych, porozrzucanych w najrozmaitszy 
sposób. Z pewnością, pomyślałem sobie, powierz
chnia księżyca nie może wyglądać inaczej. — 
W oddali, z lewej strony, złociły się lodem po
kryte szczyty Pireneów.

Około T u d e l., słynnej ze zwycięstwa F rancu
zów nad arm ią hiszpańską pud dowództwem Ca- 
stduos'a , droga bieży po prawej stronie Ebro. 
który wije się jak wstęga i to się zbliża, to się 
znów oddala, błyszcząc srelrzystem  pasmem, któ
re to g ęn ie , to unazuje się znow u , jakby wyna ■ 
gradzając za sm utne, jałowe i nag’e przestrzenie,

na których ledwie gdzieniegdzie widać nędzne, 
czarne, w z i e m i ę  wrosłe chaty, lub małe stad
ka ow iec, pasących się wśród zarośli wybrzeża 
rzeki.

Niedaleko za Tudelą zaczyna się kanał zwany 
cesarskim, czyli aragońskim, który zaczęto budo
wać na rozkaz Karola V, bo Ebro był już tak 
zamulony, tak obfity w miebzny, że nietylko 
okręty, tde większe łodzie płynąć po mm nie 
mogły. Zresztą kanał miał także na celu użyźnić 
okolicę i uiatwić uprawę ziemi. Po śm ierci ce
sarza zaniechano budowy i zaczęty kanał zanie
dbano zupełnie. W dwieście lal później rozpoczęto 
roboty na nowo, zrestaurowano co się popsuło i 
pociągnięto lak daleko jak jest te ra z , lecz nie 
doprowadzono go do tego miejsca, gdzie miał się 
połączyć ze spławną częśc ą Ebro. O milę poni
żej Tudeli znajduje się olbrzymia śluza, za pomocą 
której dostaje się woda rzeki do kanału. Kanał 
ten, przerzynając w biegu swym trzy rzeki, leży 
w odległo8ei od pół do Jwóch mil od prawego 
brzegu Ebro. Szerokość kanału wynosi nieco wię
cej jak dziesięć są ż n i, a g łębokość, jak mi mó
wiono, około dwunastu stóp, tak że dość wielkie 
statki pływać po nim  mogą.

W pobliżu Saragossy pojawiają się zielone pola. 
z rozrzuconemi po nich domkami. Na wszystkich 
drożynach widać gromadki włościan w ich nry- 
ginalnem u b ra n iu ; prawie u każdego na głowie 
chustka czerwona, spodnie czarne aksamitne, białe 
pończochy i sandały na Dogach, a okrycia weł
niane szare, zielone i niebie?kie w białe pasy

Do żaanego miasta, oprócz Bzymu i Wenecyi. 
nie wjeżdżałem z takiem dziwnem uczuciem , 
;ak do Saragossy. Gdy pokazały się pierwsze 
domy miasta zdjąłem czapkę z uszanowaniem 
przed tą wielką męczennicą, którą tak pragnąłem 
obaczyć. Pam iętam , iż dzieckiem jeszcze będąc 
z drżeniem  serca i łzą w oku czytałem o stre- 
sznem oblężeniu tego bohaterskiego m iasta ; w

latach młodzieńczych tak wystadyowałem cały 
przebieg długiego oblężenia w najmniejszych 
szcz *gół ich, że zdało mi się, iż p rzedom ną stoją 
wszystkie najważniejsze miejsca w alk i, a pamięć 
moja zachowała opisanie miejscowości >tak dobrze, 
że zdało mi s ię , iż bez przewodmka będę w 
stanie poznać wszystkie te m iejsca, w których 
walka wrzała. Ulice, przez które przejeżdżaliśmy, 
były kręte, wązkie, ciasne : ciemne, opaąane 
wjsokiemi domami, o rzadkich oknach i wyjściach 
na zew nątrz, jak wszysfkie domy na południu, 
a szczególnie tam, gdzie panowali Arabowie, Na 
ulicach, na placach, ludzi było wiele, jedni sie
dzi d i  przede drzwiami, na progu, drudzy oparci
0 ścianę, inni grali na gitarze, lub nucili przez 
nos na nutę fandango  ale postacie wszystkich, 
ale spojrzenia i ruchy były nacechowane jakąś 
dziwną powagą i dum ą, tylko Hiszpanii właś i- 
wą. Nawet w ruchach i postawie dzieci było coś 
teatralnego, dzikiego, a pociągającego godnością
1 powagą.

Zaledwie praj byłem do hotelu , wypiłem na
prędce szklaukę czekolady i pobiegłem do mias‘a, 
aby obejrzeć j “ , obaczyć co ma osobliwego, bo 
następne dni postanowiłem poświęcić zwiedzaniu 
ulic, placów i domów, które się wsławiły rozpa
czliwą walką tego bohaterskiego ludu z najwię
kszym wojownikiem świah,

Saragossa była zbudowana przez F e n icy an ; za 
panowania rzymskich ceparzów ;zwano ją  c e s a re a  
A u g u s t a .  Było to miasto w ielk ie, zamożne i 
handlowe,

W  piątym wieku zdobyli go Goci, a w ósmym 
Arabowie, którzy nazwę cesarea A ugusta  prze
kręcili na Saragossa. W jedenastym  wieku stała 
się ona stolicą małego królestwa, które w ciągu 
całego prawie stulecia dzielnie się broniło prze
ciwko napadom sąsiednich chrześciańBkich ksią
żąt. Nareszcie Alton? I, król Aragunii i Nowary, 
po pięcioletniej wojnie i dziewiętnasto-miosię-

cznem oblężeniu , wziął miasto g ło d em , a król 
ostatni Abdel-Melek umkDąf do Kordowy. Odtąd 
Saragossa stała się stolicą królów A n to n i i ,  a 
wkrótce, z jgw ięiftzińiem  tego państwa, najwię- 
ktrem  i najpiękmeissera miastem w Hiszpanii 
chrześciauskiej. — Niesforny, dziki, lecz mężny 
i dum ny lud, wymógł na władcach swoich nie- 
tylkc wielkie ograniczenie władzy g r a n d ó w ,  
ale nawet i viadzy królewskiej. Utworzono tam 
pewien rodzaj zw ierzchności, która miała sądo
wnie rozstrzygać spory między stanami i królem. 
Urz^dn.ka tego, zwanego J u s t y c y ą ,  mianował 
król 7. grona rycerzy. Otaczała go r a d a , której 
zdania król pnwim en był zasięgać i do którrj 
wyroku ostatecznie zastosować bię musiał. Jak ' 
był stosunek narodu do króla, najleDiej świadczy 
r^ta, poręczająca prawa ludu za Alfonsa V w r. 
1416, która brzmiała tak:

— My z których każdy pojedyńczo tyle zna
czy co Ty, a którzy razem znaczymy więcej od 
Ciebie, robimy Cię królem, ale dopóty tylko, do
póki będziesz szanował prawa n asze ; j e ż e l i  
z a ś  n i e ,  t o  i m y  n i e !  (os haceremos nuestro 
licy , eunstanto yne garderei nuestros fueros; si 
no — n o !

W  X F  wieku po połączeniu Aragonii z K a
stylią przez zaślubianie Ferdynanda z Izabellą, 
zaczyna gasnąć znaczenie i wielkość Saragossy. 
Król dla miłości, żony, przeniósł stolicę swoją do 
Kastylii. Całe otoczenie krolewsuie przeniosło się 
także do nowe; rezydenćyi, a odkrycie Ameryki 
zadało ostateczny cios Saragossie, gdyż cały han
del, poprzednio ześrodkowany w tem mieście, prze
niósł się do Hiszpanii południowej. — Zmniej
szyła się ilość mieszkańców, zmalało bogać.wo, 
zamulił się Ebro tak, iż żegluga po mm stała 
się zupełnie niemożebną.

W czasie wojny o hiszpańską sukceSyę, Ara- 
gończy y trzymar. się A ustry i, a że ta została 
zwyciężoną, mieszkańcy za karę utracili swe

faerosy i przyw ileje.— Nareszcie w czasie wojen 
Napoleona, przy dwukrotnem oblężeniu, Saragos
sa straciła trzecią część ludności »u ognia i za
razy, a większa część miasta runęła w gruzy.

Po tem krótkiem Dodaniu bistoryi m.asta, nie 
mużuti. się dziwić, i e  Saragossa nie odpowiada 
oczekiwaniom zwiedzających. W prawdzie miasto 
właściwe, leżące po prawej stronie Ebro, ma pra
wie milę obwodu i gęsto jest zabudowane, a bu- 
dyuki m r ją po kilka p ią te r ) ilość ludności jednak 
wynosi tylko 60 tysięcy jak w samem mieście 
ta l i na przedmieściach, to jest połowę tego, ile 
było dawniej. Na krańcach miasta, tak ze wscho
dniej jak i zachodniej strony natrafić możns na 
całkiem opustoszałe ulice, na puste domy, ruiny 
i pogorzeliska. W iększa część tych ruin  datuje 
od bombardowania miasta w r. 1808 i 1809 i 
od walki w ulicach, którą toczył szlachetny na
ród za niepodległość ojczyzny. We wszystkich 
częściach miasta napotykamy ślady tej bohater
skiej walki w znakach od itui i w gruzach bu
dynków nieodnowionycb dotychczas.

Pierwsza miejsce między ulicam i zajmuje Galie 
d d  Coso , która ciągnie się prawie przez całe 
miasto od wschodu do zachodu. Tu niegdyś od
bywały się gonitwy, turnieje, zabawy ludowe, a 
dziś po odbudowaniu domów, zniszczonych w czasie 
oblężenia, stanowi ona najładniejszą częi ra.asta. 
Od n e i, pod prostym kątem, ciągn ę się szeroka 
ulica S . Engracia, pośrodku której zasadzono po
dwójny rząd kasztanów i która się kończy na 
placu okoro ruin klasztoru tegoż imienia. Przy 
połączeniu jej z Cozo znajduje się piękna m ar
murowa studnia, zwana krwawą studnią (fuenta, 
di la  sargre), bo w tem miejscu, najniższem na 
Coso, m uła ściernic zewsząd krew obrońców, po
ległych w walae w 1809 r, (0 . d. n )
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Ale bodajby ona była tylko umysłową, a 
moją szkodę a p r i o r i  wyrachowaną!

Dalej mówi p. Zuk: s t a w i a n i e  ki  n d y d a  
t u r y  ks. C h e ł m e c k i e g o ,  o k t ó r y m  n i k  
n i e  w i e d z i a ł ,  n i e t y l k o  c z y  u t r z y m u j e  
s w ą  k a n d y d a t u r ę ,  l e c z  n a w e t  c z y  
g d z i ‘e ż y j e ,  b y ł o  w r ę c z  n i e m o ż l i w e . — 
Z tych wątpliwości łatwe było wyjście, jeżeli by 
ły rzeczywiste. P. Zuk znalazł sposób rozmawia
nia ze mną, lubo nie wiedział n a w e t ,  c z y  
g d z i e  ż y j ę ,  mianowicie napisał mi list pod 
8  maja, że kandydatura p. Jaroscha przyjętą zo
stała. Czyż pisany pierwej list i adresowany 
do W iednia, jak ten drngi list, w którym mógł
by się był zapytać, czy żyjesz charlaku i czy u- 
t r/y  u  ujesz kandydaturę, byłby mnie nie doszedł 
do Wenecyi, jak  m nie dochodziły wszystkie listy 
z kraju?

List powyższy stanowi psychologiczny dowód, 
że pan Zuk dobrze pam iętał o zobowiązani ich 
względem mnie na siebie przyjętych.

Mówisz: o k t ó r y m  n i k t  n i c  m e  w i e 
d z i a ł !  — a kogóż to pytałeś się o mnie? Na 

poczcie? — Nie, bo posyłali mi listy do W ene
cyi. Urzędników w Badzie państwa? — Nie, bo 
korespondowali ze mną. Pytałeś się którego z po
słów, bliżej z JE . p. Grocholskim żyjących? — 
Nie, bo powiedzieliby ci byli, że jestem w We- 
necyi, gdzie i JE . p. Grocholski był, i tak jak 
ja, nawet n a  z a m k n i ę c i u  R a d y  P a ń s t w a  
n i e  b y ł .

Ależ panie Józefie, najboleśniej mnie dotkną
łeś ostatnim ustępem. Podczas gdy ja objekty- 
wnie opisałem w telegram ie fakt, ty czynisz u- 
szczypliwe i niesprawiedliwe uwagi. W ten spo
sób faktu nie zmażesz. Twierdząc, że ja wśród za 
wodu nieudanej kandydatury winę na c i e b i e  
z w a l a m  i c i e b i e  s i ę  c z e p i a m ,  mijasz się 
znowu z prawdą, boć przecie o przegranej już 
29 maja, a tego dnia wysłałem do Lwowa tele
gram, nikt, a najmniej ,a mogłem wiedzieć. — 
Ja  owszem byłem pewny zwycięstwa, mając za
pewnione niemal wszystkie głosy we wszystkich 
powiatach. Dopiero w dniu wyborów, zobaczyw
szy ogromną i bezprzykładnie natarczywą agita- 
cyę przez urzędników wszystkich kategoryi, przez 
marszałków powiatowych, i przez silny zastęp 
agentowi zyJów przedsięwziętą, musiałem zwątpić.

W  końcu oświadczam, żc pana Żuka od żąda
nego w telegramie usprawiedliwienia się — jako 
obecnie mi już niepotrzebnego — zwalniam, ale 
pod warunkiem, że wyjaśnieniem nimejszem się 
zadowolni.

Kraków, 8  czerwca 1885.
Ks. dr. Chelmecki..

nie na] N ie zapomnieliśmy też , że h r. Stadnicki, gło
szący dawniej urbi et orbi, że karność jest pod 
waliną społeczeństw, karność tę złamał, gdy ta
kowa stanęła w poprzek jego zamiarów i wszedł 
do Sejmu, obaliwszy kandydata, potwierdzonego 
przez komitet centralny, zatem duwiódł jasno, że 
i n n ą  m a  z a s a d ę  d l a  s i e b i e ,  a i n n ą  d l a  
d r u g i c h .

Nie zapomnieliśmy też o stanowisku ultrarzą- 
dowem, jakie h r. Stadnicki zajmował w Kole 
polskiem n. p. w sprawie gorzelnianej i t. p., 
a nadewszystko nie zapomnieliśmy o pamiętnej 
uchwale kom isji Koła polskiego, przyjętej bez 
zarzutu do wiadomości K o ła , że byłoby do ży
czenia, iżby posłowie, mający bronić spraw k ra
ju, nie zajmowali równocześnie posad w instytu- 
cyach finansow ych, których powodzenie opiera 
się na poparciu i dobrej woli rządu. H r. Sta
dnicki zaś zajmuje taką posadę w Laendcrbanku, 
a interes tego banku staje częstokroć w sprzecz
ności z interesam i kraju , jak to miało miejsce 
w sprawie budowy kolei transwersalnej.

N ie niechęć tedy osobista lub pryw atna zawiść, 
ale pamięć o tern wszystkiem zmuszała nas do sta
nia się przeciwnikami wyborn hr. Stadnickiego. 
Mamy przekonanie, że pomimo najsilniejszego po 
parcia, jakieby mu dać mogli jego osobiści lub 
polityczni przyjaciele, mało ^najdzie się obywa
teli, chcących uważać przytoczoną powyżej uchwa
łę Koła polskiego za nieobowiązującą ich sumie
nia obyw atelskie; mało znajdzie się takich, któ
rzy dając swój głos za hr. Stadnickim, chcieliby 
i śmieli tern samem dać votum nieufności Kołu 
polskiemu.

Niechaj tedy Czas nie rzuca kam ieniem  potę
pienia na całe dwa powiaty za to, że wolały na 
razić się na problematycznej wartości wybór, ni
żeli łamać solidarność kraju z Kołem polskiem , 
które się oświadczyło przeciw temu, aby posło
wie zajmowali stanowiska, mogące dać powód do 
tak przykrych kolizyj, jak sprawa Laenderbank- 
Sohwarz-Transwersałka.

Kraków l i  ^"■rwća 18S5,

Bochnia, to czerwcu.
Ceas uN. 125 z dnia 4 b. m. w przeglądzie 

politycznym wyraź i s ię : „Ciężką odpowiedzial
ność ściągają na siebie c i, którzy przez niechęć 
osobistą dopomogli do smutnego rezultatu w o- 
kręgu Bochnia-Brzesko".

W prawdzie twierdzenie to ostrzem swem obró 
cone jest niby do jakichś pojedynczych niechę 
tnych osobistości, lecz w rzeczywistości spada 
ono na całość obywateli tych powiatów, a szcze
gólnie bocheńskiego, zatem , jako obywatel tegoż 
powiatu, odpieram ten  niczem niezasłużony za
rzut.

Jeżeli w powiecie bocheńskim hr. Jan  S tadni
cki przy wyborach do Bady państw* otrzym ał ua 
220 głosujących głosów 2 9 , a w brzeskim jego 
kontr-kandydat, w łościanin Orzechowski uzyskał 
aż 1 1 0  głosów i to pomimo dosadnych środków 
agitacyjnych za hr. S tadnickim , w takim razie 
przyczyn upadku kandydata, o znanej powszecn- 
nie inteligencyi i przeważnem stanowisku społe- 
cznem, trzeba szu .ać gdzieindziej i głębiej, an i
żeli w intrydze niechętnych osobistości.

W  obecnych, a zadawalniających stosunkach 
społecznych, szlachta, duchowieństwo i inteugen 
cya zostają bez wpływu na w łościan, lecz prze
ciwnie doświadczenie nas nanczyło, że gdzie te 
czynniki pragną przeprowadzić wybór po swojej 
m yśli, tam go niezawodnie przeprowadzić potra
f ią , a że h r. Stadnicki podołał pozyskać sobie 
w Bocheńskiem tylko 29 g łosów , to przecie ja 
sno św iadczy, że eało szlachta, duchowieństwo 
i in te ligencja  powiatu stanowczo byli przeciwni 
jego wyborowi, a w chwili wyboru, nie mbjąc 
innego kandydata, woleli stanąć biernie, niżeli 
dopomagać kandydatow i, któremu ich polityczne 
sum ienie nie dozwalało iść w pomoc. Ze włościanin 
Orzechowski zyskał w powiecie brzeskim aż 110 
głosów, dowodzi te ż , że i w tym powiecie były 
podobne zapatrywania. ^Obydwa komitety przed
wyborcze naszego okręgu wyborczego podały były 
do komitetu centralnego swoich kan lydatów, a 
mianowicie Brzesko hr. Jana Stadnickiego, Bo
chnia p. Władysława Struszkiewicza. Gdyby ko
m itet centralny zbadał był na miejscu przez swe
go delegata szanse obydwu kandydatów, byłby 
niezawodnie przekonał się o niemożebności prze
prowadzenia hr. Stadnickiego i nie byłby po
tw ierdził tej kandydatury, a tern samem nie na
raził naszych powiatów na wybór nieodpowiedni 
i na moralną porażkę powagi komitetu central
nego. Stało się atoli inaczej, a nie nam wchodzić 
w pobudki, kierujące większością tak szano
wnego ciała , jak komitet centralny. Jedno tylko 
odeprzeć pragniem y, ż e n i e  i n t r y g a  z a w i 
ś c i  p r y w a t n e j ,  nie bezpodstawne jakieś u- 
przedzenia stały na przeszkodzie hr. Stadnickie
mu, ale były przyczyny re a ln e , mające podsta
wę w obywatelskiem sumieniu inteligentniejszych 
w arstw naszei luduości a nawet i u ludu sa
mego.

W prawdzie my, Polacy, mamy pamięć w po
lityce k ró tk ą , ale znowu nie tak krótką, abyśmy 
zapomnieli o sposobie postępowania przy wybo
rze hr. Stadnickiego do Sejmu z powiatu brze
skiego. Nie zapomnieliśmy, że wybór powinien 
być dowodem zaufania; umoralniae i podnosić 
lud, a nie zaś budzić w nim naganne instynkty. 
Pamiętamy, że hr. Stadnicki przedstawił się lu 
dowi, jako kandydat czysto rządowy, a każdemu 
krajowi do najwyższego stopnia w strętną jest idea 
kandydatów rządowych. Nie na to najwyższa 
władza nadała ludom wolność konstytucyjną, aby 
następnie podkopywać ją za pomocą systemów 
rządowych kandydatów i z prawa swobodnego wy
boru czynić kom edyę, w którą nikt nie wierzy 
i na jaką każdy się oburza. — Lecz przy wybo
rze do Sejmu, hr. Stadnicki poszedł o wiele da
lej , niżby to naw et być mogło intencyą rządu i 
swą kandydaturą chciał chyba dopiero wdrożyć 
zasadę kandydatów rządowych.

wie wodne i koleje żelazne, 
chody mają pokryć rozchody:

na długi 294
na adm inistracją 527

Przeto zwykle do 

milionów

Razem 821 „
Jakież to n o r m a l n e  d o c h o d y ?  Otóż po 

bliższem obliczeniu okazuje się, iż,w ynosić one 
mogą co najm niej 750 milionów. Średni przeto 
r o c z n y  n i e d o b ó r  w y n o s i  70 m i l i o n ó w ,  
który bywa większy albo mniejszy, stosownie do 
dobrych lub złych żniw.

K raków , 10 czerwca

Wczoraj uroczyście została otwartą w y s t a w a  
p r z e m y s ł o w o - r o l n i c z a  w W arszawie przez 
generał-gubernatora Kurkę, odznaczająca się zna
komitym doborem ck&zów. Rolnicy i przemy 
słowcy rie lk ą  przywiązują wagę do tego popisu 
produkcyjności mieszkańców Królestwa Polskiego.

Projekt reorganizacyi B a n k u  P o l s k i e g o  w 
W a r s z a w i e ,  który miano wnieść na najbliż
szej 8 esyi rady państwa, został na razie cofnięty 
i dopiero będzie roztrząsany na następnej sesyi 
w jesieni.

Rosyjskie finanse.

Ro8y& słyuęła z fatalnej gospodarki skarbowej, 
której dotąd jeszcze wyleczyć się nie może, 

wskutek czego historyczne studyum finansów ro
syjskich bardzo jest ciekawem. Pracy tej podiął 
się znany bankier rosyjski p. Bloch i owoce swej 
grom adnej pracy złożył w trzech wielkich to
mach dzieła p. t.: „O finansach Rosyiu. W zna- 
tomitem tern dziele system  finansowy Rosyi su
rowej poddany został krytyce.

Nie wdając się w sztz«gółowe ocenianie wartości 
cyfr ogłaszanych w raportach m inistra skarbu o 
judżecie na każdy rok, tudzież w raportach skła
danych carowi przez kontrolora państwa, podaje
my tutaj ostateczne rezultaty objaśniające niski 
kurs rosyjskiego rubla.

Skonsolidow&uy s t a ł y  d ł u g  rosyjskiego pań
stwa składa się z szeregu pożyczek, z których 
najdawniejsza sięga 1815 r. Dzieli się on na dwie 
odrębne kategorye: Pierwsza obejmuje wszystkie 
pożyczki wewnętrzne i zagraniczne skontr&ktowa- 
ne w rozmaitych pieniądzach holenderskich g u l
denach, funtach szterlingach, rublach metalowych, 
rublach papierowych, które użyte zostały na za
spokojenie ogólnych potrzeb państwa. D m ga ka- 
tegorya obejmuje wyłącznie pożyczki, skonu»ho- 
wane w postaci skonsolidowanych p o ży  c z e  k 
k o l e j o w y c h .  Tytuł teu w laki sposób powsta
je: Rząd rosyjski podpisuje tyle obligacyj i w tej 
samej wysokości, ile wypuszczają towarzystwa ko
lejowe, następnie wkłada walory kolejowe do ka
sy i zamiast nich wydaje oblig&cye państwowe. 
Jest to rodzaj Omnium. Przez taką operacyę za
pobiega Bosya ciągłym żądaniom kredytu przez 
liczne towarzystwa kolejowe, częstość zaś i wy
sokość tego rodzaju żądań, musiałaby zachwiać 
zaufanie publiczne i stopę procentową uc:

R u c h  b a ł k a ń s k i  zaczyn* się ożywiać. Do 
dzienników wiedeńskich donoszą z K o n s t a n  
t y n o p o l a ,  iż wojska tureckie odparły uzbro
jonych ochotników bułgarskich, usiłujących wtar
gnąć do Macedonii.

Z A t o n  zuowu donoszą, iż eddział, złożony 
z Greków, zamierza wtargnąć zbrój no do W scho
dniej Rumelii. Z tego powoda rząd grecki po
czynił odpowiednie zarządzenia, ażeby temu za- 
pobiedz.

Z Belgradu donoszą o wzburzeniu umysłów w 
H e r c e g o w i n i e .  Jed en  z serbskich dzienni 
ków opozycyjnych zawiadamia naw et o wybuchu 
tamże rozruchów, co się jednak nie sprawdza. 
Risticz polemizuje w Ustuwnosti z wiedeńską 
Presse, iż w r. 1878 nie proponował w Berlinie 
hr. Andrassy zawarcia k o n w e n c j i  c ł o w e j  i 
w oj  s k  o w ej .

Dnia 1 stycznia 1885 r. o g ó l n y  d ł u g  pozo
stały do spłacenia wynosił: 

w holenderskich guldenach 75.930.000
w funtach szterlingach 41.605.000
w rublach metalowych 152.146 000
w rublach papierowych 1453.918.000
S k o n s o l i d o w a n e  o b l i g a c / e  k o l e j o 

w e  806.42b.765 rubli metalowych. Zamienione 
na ruble papierowe, po kursie w pierwszych 
dniach stycznia, wszystkie te pozycye wynoszą 
3.841.411.000, który to kolosalny dług wymaga 
rocznie na procenta i inne opłaty 217.616.400 
rs , a m unow icie:

na procenta 178.066.322
na wygrane 2.792.500
na amortyzacyę 36.757.588

Razem 217.616.400
W i a d o m y  d ł u g  b i e ż ą c y  składa się (prócz 

716 milionów rubli papierowych w obiegu) z 82 
seryj bou skarbu państwa, każda po trzy milio
ny rubli kredytowych, co czyni razem 246 mi
lionów rubli. Bony te przynoszą 4 ‘32 prc. ob
ciążają przeto skarb państwa 10.625.000 rnbli 
kredytowych; powtóre, z 2 0 0  milionów rubli nie 
spłaconych jeszcze bankowi przez skarb państwa 
Jak  wiadomo podczas wojny z Turcyą bank pań 
stw a dał skarbowi państwa 543 milionów rubli. 
Ukazem 1 stycznia 1881 r  dług ten, wynoszący 
wtedy 400 milionów, został uregulowany i zarzą
dzono roczne spłaty po 50 milionów.

Z tego wszystkiego okazuje się, że r o c z n y  
c i ę ż a r  wynosi : 

z długu skonsolidowanego 217.616.000 
z wiadomego długu bieżącego 10.625.000

W r o s y j s k i e m  c i e l e  d y p l o m a t y c z 
n e  m nastąpią pewne zmiany, » mianowicie pierw
szy radca ambasady w W iednia Ponton ma być 
m .-now any posłem w  Lizbonie, a na jego miej
sce ma przybyć ks. Kantakuzen z Londynu, któ
rego znowu zastąpi p. Butenie w, dotychczasowy 
reprezentant Rosyi przy W atykanie. Dotychczas 
nie wiadomo, kto zostanie] wysłany do W aty
kanu.

Z W arszawy donoszą nam, że w o j n a R o s y i  
z A n g l i ą  była już postanowioną w początkach 
maja. Był wydrukowany już manifest carski, któ
ry rozesłano generał-gubernatorom . Gen. Hurko 
miał także manifest, wydrukowany w dwóch ję 
zykach rosyjskim i polskim. Czekano tylko rożka 
zu telegraficznego do ogłoszenia manifestu. W s/y 
stko do podróży cara do Moskwy było przygoto
wane.

uważał to za rodzaj dymisyi 
cić do Anglii.

i postanowił powró-

Razem (rubli kredytewycDJ 228.240.000 
Do tej sumy doliczyć należy wypłatę procen

tów i amortyzacyę operacyi wykupna gruntów (w 
rodzaju obligacyi indem nizaojjnych) figurującą w 
budżecie 1885 r. suma 5 .370.000 rubli tudzież 
wypłatę gwarancyi niektórym  towarzystwom ko
lejowym, wynof/ącą 12 milionów rubli Wszystko 
w 'ęc razem wynosi sumę 294 m i l i o n ó w  r n 
b l i .

Z drugiej strony wydatki na adm inistrację wy
noszą m inim o cdlculo 500 milionów rubli papie
rowych, z których przypada na dwór i św iąto
bliwy synod 23 miuony, na m inisterstw o spraw 
zagranicznych 4, ministerstwo wojny 200, mary
narki 36. skarbu 75, domen 22, spraw w ew nę
trznych 72, oświaty 20, sprawiedliwości 20, ro
bót publicznych 23, kontroli państwa, stadnin 
itd. 5 milionów. Nadto w rozchodach nadzwy
czajnych istnieje pozycya 27 milionów na budo-

Klęska, jaką G l a d s t o n e  poniósł w Izhie 
gmin, zaskoczyła A nglię całkiem niespodziewa
nie, nie przewidywano je j ani w parlameucie, 
ani w dziennikarstwie. Nieznaczna większość, w 
jakiej się nagle znalazła opozycya, me może ża
dnemu gabinetowi zapewnić stałego poparcia. Na 
radzie m inistrów postanow nno przedłożyć królo 
wej d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u .  Wczoraj 
miał się Gladstone udać osobiście do Balmor&l w 
Szkocyi, gdzie królowa Wiktorya obecnie prze
bywa. W Londynie przewidują, iż przesilenie po 
trwa tym razem dłużej niż zwykle, gdyż pierw
szą czynnuścią nowego rządu musiałoby być roz
wiązanie parlam entu i rozpisanie nowych wybo
rów, dotychczas zaś nie ułożono list wyborczych 
na podstawie nowej ordynacji. Dlatego jest mo- 
żliwem, że Gladstone zatrzyma tymczasowo ster 
rządu. Torysi zapewniają, że lord Salisbury nie 
ma bynajmniej ochoty ubiegać się o godność 
„prem iera"; lord Churchill, który mógłby liczyć 
na poparcie konserwatywnego stronnictw a, nie 
cieszy się sympatyą królowej. Tem prawdopodo 
bniejszą wydaje się rekonstrukeya gabinetu libe
ralnego, z którego jednak ustąpiliby zapewne 
Gladstone i Granville. N a wypadek, gdyby po
dobna kombinacya przyszła ao skutku, wymie
niają lorda Rosebery jako następcę Gladstoue’a. 
Poważne dzienniki Londyńskie nie życzą sobie 
natychmiastowego ustąpienia gabinetu.

T m e s  radzi rządowi wstrzymać się od nieroz
ważnego i zbyt pospiesznego kroku. Konserwa
tywny S tandard  dowodzi, że obowiązkiem gabi
netu jest pozostać przy władzy aż do ukończenia 
wyborów.

Dzienniki angielskie zapełniają swe szpalty 
sprawozdaniami z w izyt, które ich w spółpraco
wnicy składali p. Lumsdenowi w jego podróży 
z Konstantynopola ao Londynu. W rozmowie 
z wiedeńskim korespondentem  D a ily  Thekgra  
p h ’u  oświadczył Luinsdeu, iż według jego zdania 
energiczne wystąpienie Anglii byłoby niezawo
dnie wymogło na Rosyi znaczne ustępstwa. Lums- 
den uważa ks. Dondukowa-Korsakowa za głównego 
zwolennika podbojów w Azyi środkow ej; jest on 
przekonanym , że gubernator Kaukazu wydawał 
ua w łasną rękę rozkazy, które gen. Kom&row 
wiernie wykonywał. Pierwotnie nie miano w P e
tersburgu nadziei uzyskauia Zulfikaru i Merueza- 
k u , wystąpiono z temi żądaniami dopiero wów
czas, gdy się przekonano, że A nglia Uotępuje we 
wszystaiem. W trwałość pokoju Lnm sden nie 
wierzy. Gdy Rosya ukończy budowę kolei środ- 
kowo-azyatyckiej, wówczas uderzy ona na H erat 
i wojna będzie nieuuinm oną. Ponieważ jednak 
ostatecznym celem Rosyi jest zajęcie Konstanty
nopola, dlatego uważa Lum sden zawarcie przy
mierza z Turcyą za rzecz dla Anglii niezbędną. 
Przym ierze to pow inno, zdaniem Lumsdena, jak 
najprędzej być zaw arłem , gdyż w przeciwnym 
razie może ją  Rosya uprzedzić. Lum sden ubole
wa nad tern, że gabinet nie zastosował się w niczem 
do jego  rad i wskazówek i podaje to postępowa
nie m inisterstw a jako właściwą przyczynę swego 
odjazdu z Indyj Gdy nadto otrzymał od Glad- 
stonea wiadomość, że sprawa graniczna rozstrzy
gniętą zostanie w Londynie, i że dalszy jego po
byt w Afganistanie nie jest rzeczą konieczną,

Zaledwie przebrzmiały w Paryżu protesta, wy 
wołane oddaniem kościoła świętej Genowefy wła 
dzom cywilnym i zamienieniem go na narodowy 
P»ntoon; gdy nagle niespodziewana uchwała p a  
r y s k i e j  r u d y  m i e j s k i e j  daje umiarkowa
nym i konserwatywnym dziennikom powód do 
nowych żalów i utyskiwań. Członek rady miej
skiej p. Monteil wystąpił z wnioskiem, ażeby ra 
da starała się o nabycie u rodziny Malarza Da
wida jego znanego obrazu „ Ś m i e r ć  M a r a t a  
i przyozdobiła nim salę swych obrad. Czyn ten 
ma być nietylko apotezą M arata, lecz zarazem 
uczczeniem pamięci Davida, który zasiadając w 
konwencie, głosował za straceniem króla, a po 
powrocie Burbonów um arł na wygnaniu. Moty 
wując swój wniosek, powiedział p. Monteil mię 
dzy innemi, że rada miejska pozyska w tenspo  
sób nietylko pierwszorzędne dzieło sztuki, lecz 
także wizerunek wielkiego a spotwarzonego męża, 
którego niegdyś cały naród opłakiwał. Ku po
wszechnemu zdziwieniu uchwaliła rada miejska 
nagłość tego wniosku i poleciła komisyi zająć się 
jego wykonaniem. Jakkolwiek uchwała ta ma tyl
ko charakter niewinnej demonstracyi, dowodzi 
ona jeduak, jak silnie namiętności polityczne nur 
tują we F ra n c ji i jak mało jest nadziei, żeby 
skrajne stronnictw a mogły się zbliżyć i porozu
mieć.

Niedawno ogłoszone arukiem  wspomnienia p 
A ndrieux, dawnego prefekta policyi i mowy jego 
w Izbie deputowanych, w których odsłonił nie 
które tajniki sekretnej policyi, nie pozostały bez 
skutku. Komisya budżetowa Izby deputowanych 
uchwaliła zmniejszyć dwumilionowy f u n d u s z  
d y s p o z y c y j n y  o 1 0 . 0 0 0  franków.

Jako mutywa tej uchwały przytoczono chęć 
pokazania rządowi, iż komisya nie życzy sobie, 
by się w przyszłości powtarzały nadużycia, które 
odsłonił p. Andrieux. Dzienniki rządowe, nieza
dowolone z tego postanowienia kom isji, oświad
czają, iż podczas rozprawy budżetowej w Izbie 
gabinet zażąda uchw&ienh. budżetu dyspozycyj
nego w pierwotnej kwocie. Organa skrajnej le
wicy nie mogą natomiast przebaczyć kotn syi, iż 
nie wykreśiła z budżetu całej dwumilionowej 
kwoty.

Do Journa l des Deb. telegrafują z Tunisu, że 
ludność zaniepokojona chwilowo niemiłem z a j 
ś c i e m  m i ę d z y  o f i c e r a m i  f r a n c u s k i m i  
a k o l o n i ą  w ł o s k ą  zaczyna się uspokajać. Na 
zebraniu, zwołauem przez francuskich mieszkań
ców Tunisu, uchwalono wyrazić załodze francu
skiej zupełne zaufanie i sympatyę. M.ędzy p. 
C&mbon, posłem francuskim a zarazem ministrem 
spraw zagranicznych tunetanskiego Beja i p. Ma- 
onussi, konsulem włoskim, odbywają s;ę częste 
tonfereneye dla obmyślenia sposobu, w j.ki ino- 
żnaby załatwić tę sprawę ku obopólnemu zado
woleniu.

‘rzebom w kraju. 
lpysyła dyraatora 

•.'■zech profesorów 
: Bortnika do 

wy c li, aby na

r u n i k a.

Kraków » 10 czerwca.

Otwarcie wystawy w W arszaw ie. Kwcyer w ar
szawski p isze: „Dziś (wtorek) o godzinie 1 z po
łudnia nastąpiło otwarcie wystawy rolniczo-przemy
słowej. Aktu dokenał generał gubernator warszaw
ski Hurko. Wysokiego dostojnika powitało a głó
wnej bramy szerokie grono zarządu wystawy, wy
stawców, przemysłowców, wyższych urzędników i 
prze (gv-.wicie!i inieligencyi miejscowej. Generał-gu- 
bematuruwi towarzyszyła małżonka. Po zamienieniu 
słów powit&lnyoh, ruszono w lewe kn pawilonowi, 
przeznaczonemu dla naczelnika kraju, któremu w po
chodzie towarzyszył August br. Potocki, podczas 
gdy pani goueiał gubernatorowej towarzyszył p. Ki- 
ślański. W 6Ud po wstąpieniu dostojnych gości do 
pawilonu, muzyka wojskowa, umieszczona na prze
ciwległej estradzie, odegrała hymn państwowy, pod
czas Którego zajęto reprodukoyę fotograńczną z u 
tworzonej dokoła pawilonu grupy.

W chw ili, gdy śpieszyliśmy tych słów parę prze
słać do druku, rozpoozęła się drugi, częśó otwarcia 

zwiedzenie wystawy przez generał gubernatora. 
Nadmieniamy przelotem, iż dużo jeszcze kiosków 
i pawilonów uie zdążyło na czas przywdziać wszyst
kich szat odświętnych, chociaż od wczoraj widny już 
znaozny postęp. Lokomobile syczą i huczą, rozLgs 
się odgłos dzwonków i świstawek — wszędzie po
wiewają chorągwie i zielenią się girlandy. Eonie i 
bydło w komplecie. Wystawa, zwłaszcza baranów, 
przedstawia się nader oiekawie i pięknie."

Obched „Konika Zwierzynieckiego" odbędzie 
się jutro, jako w oktawę Bożego Ciała, jeżeli dbali 

zaohowanie tradycyi Krakowianie, złożą na rzecz 
przedsiębiorcy tej uroczystości, tytułem kosztów, od
powiednią kwotę w Administracji Czasu.

Loterya fantowa na ubogich Tow. św. Salo
mei odbędzie się na plautaoyach naprzeciw kawiarni 
Rehmana w poniedziałek d. 15 b. ui. przy dźwię
kach muzyki.

Opereika lwowska pracowała wczoraj usilnie 
nad przysporzeniem względów u publicznośoi tatej- 
szej dla jedne) z najbardziej wdzięcznych córek mu
zy Suppego — dla Donny Juanity. Jakoż licznie 
zebiam widzowie przyjmowali dawną znajomą obja
wami zadowolenia, wkraczającemi w sferę entuzyaz 
m u , jakkolwiek wyrażenie podobnyoh objawów nie 
jest rzeczą w*ale łatwą przy kilku blisko tuzinach 
stopni temperatury podług Reaumura. Oczywiście 
tą , której w pierwszym rzędzie przypadł obowiązek 
dziękowania za zaszczytne odznaczenia, nie był kto 
inny, tylko pari Bocakaj, bo nie wiele scen może 
się pochwalić rówuie świetną przedatawioielką Re- 
nego Dufanre. Nie zaszkodziło to wcale pannie 
Praun, chociaż rola Petrity w spokojnym tonie przez 
autorów trzymana, nie dawała pełnej życia artystce 
dostatecznego pola do odznaczema. Za to p. My
szkowski znalazł się wczoraj w swoim żywiole i 
dawną sławę Don Pomponia utwierdził w sposót 
oełen wybornego humoru. Resztę powodzenia dzieliła 

Kasprowiczowi, prawdziwa hic m uiier  z panem 
Almą, który w śpiewie, ;ak i grze był sympatycz
nym kochankiem. W skutek nieustająoyoh wywoły
wań i bisowań, przedstawienie przeciągło się do 
późaa.

Akademia przemysłowo-techniczna. jak wiado
mo, ma uledz reorganizaoyi tak , aby się stała co 
dc ustroju swego wewnętrznego podobną do wyż-, 
szych szkół pizemysłowyoh gdzieindziej, a przy tem

by odpowiadała szczegółowym p 
W tym oelu ministerstwo oświaty 
akademii p. Ziembińskiego, oraz 
pp. Bandrowskiego, Odrzywolski'i 
zwiedzenia pewnych szkół przem, 
ich wzór przekształcić akademią ki akowską, miano
wicie w tych wydziałach, którymi ci profesorowie 
kierują, tj. w chemicznym, budowniczym i mecha
nicznym. Sprawozdania z odbytych studyów i uwagi 
swoje mają delegowani przedłożyć phrw ministerstwu. 
Po zatwierdzeniu planu nastąpi reorganizacja, je
szcze przed rozpoczęciem kursu przyszłego.

Z nad Wisły w ogóle, a specjalnie z okolicy 
mostu podgórskiego, zanoszą mieszkańcy prośbę po
korną do prześwietnego Magistratn miaota, aby po
wagą swoją zapobiegł obrażającemu uczucia wstydu 
widokowi kąpiących się o każdej niemal porze dnia 
mężczyzn. Koło mostu naprzeciw zakładu gazowego 
jest kąpiel dla kobiet; rozmaite indywidua męskiego 
rodzaju, jakby umyślnie w tsm miejsen kąpią się 
oiągle, tak, że żadna z kobiet nie może korzystać 
z kąpieli. Miejsce to jako bliskie mostu gdzie się 
zwykle tylu funkeyonarynszów mag.stratu znajduje, 
powinnoby być lepiej strzeżone.

Produkcye miss Cory, pogromicielki lwów, re
zydującej w osobnym „pawilonie", wzniesionym przy 
ulicy Dietla, ściągają codziennie licznych widzów. 
Ukazała miss wchodzi uzbrojoua zwykłym batem, do 
ogromnej żelaznej klatki, w której olstępuje ją z 
karesauii kotków faworytów, sześć rosłych drapież
ców, między temi dwa duże grzywiasłe Iwy, cztery 
iwice. Całe to stado na skinienie słucha swej pani, 
wykonując natychmiast wszystkie rozkazy z wprawą 
dobrze wymusztrowanego żołnierza. Niektóre pro- 
duKcye, jak wkładanie ręki i głowy przez miss 
Koię w paozozę największego z lwów, skoki zwie
rząt przez płonąoą obręcz i smaganie tycnze sypiącą 
iskry fontanną ogniową są zarazem baryło efekto
wne nieoezpieozne. Rzecz warta widżenia.

Zmarli. We Lwowie zmarł ś. p. Kornel Suszkie- 
wioz, dr. praw, emerytowany sekretarz prokuratoryi 
skarbu, adwekat brajuwy, żarliwy patryota ruski, prze
wodniczący Stowarzyszeń „Proświta" i „Besida". 
Zmarły w szerokich kołach cieszył się sympatyą l 
szacunkiem.

Marya z Ki.letkich Kozłowska, obywatelka m. 
Krakowa, zmarła wczoraj w 42 roku życia.

W Pozn&óskiem zmarł ś. p. Aleksander Biernaoki, 
wychodźca z 1863 roku. Zmarły i»  obczyźnie u- 
krywał swe właśoiwe nazwisko; mianowicie we 
Fiancyi znany był jako Barczewski, w A nglii jako 
Pusłowski.

LWÓW, 9 czerwca Komisarz policji Małecki od
wieziony został do zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie. Od kilku dui zauważano n p. M ślady 
pomięszania zmysłów — jeździł przez <a(y dzień z 
odkrytą głową, bredził, a onegdaj o godzinie 9  wie
czorem rozebrał się w swojem mieszkaniu do naga 

strzelał w pokoju z pistoletu w powietrze Pod 
oknami jego pomidszkania przy ulicy Halickiej za
brało się wie.e ciekawych, dano znać ao policyi, 
przybył z lekarzami nadkomisarz pan Blaim i po 
skonstatowaniu, że p. M. oierpi na obłąkanie, za
rządził odwiezienie chorego do Knlparkowa. P. Blaim 
opieozętował pomieszkanie a dziećmi (dwie córeczki 
z pierwszego małżeństwa a jedua z drugiego) zajęła 
się rodzina p. M. Po otruuiu się ś p. żouj wpadł 
p. M. w melancholię i od tego czasu nie pełnił już 
służby. Obłąkanie wywołać miało niesłuszne posą
dzenie go przez niektóre osoby o otrncie drugiej 
żony, która .„k Jak i piarwsza przed laty kilku, 
zmarła nagle z wszedkiemi po i..na i Bioa&turalnei 
śmierci.

Majówka w Skawinie na dochód straży ognio
wej. mającej s;ę założyć , odbędzie się w niedzielę 
d. 14 b. m. Muzyka 20 pułkn, obecnir w Skawi
nie przy sztabie przebywająoa, grać będzie na do
broczynny cel bezpłatnie.

Komitet, z powodów od siebie niezależnych tyle 
razy odraczając zabawę, ma nadzieję, że przy sprzy- 
jającej pogodzie jaK najliczniejszy weźmie w niej 
udział szanowna put-lloznośó, ze względu na cel go
dny poparcia.

Bochnia, 9 czerwca. Wczoraj Kąpiąc się w Ra
bie pod tak zwaną „Najzerówką", utonął Stanisław 
Bukowski, uczeń tutejszego gimnazyum, syn obywa
tela ziemskiego z Królestwa Polskiego.

Kunkurs literacki. Księgarnia F  Łukaszewicza 
we Lwowie ogłasza konkurs na nowellę z cechą 
humorystyczną, którą ohce zamieśoió w wydawań m 
przez nią „Kalendarzu Ogniska domowego". Do kon- 
kursn będą dopuszczone utwory: 1 ) drukiem dotych
czas nie ogłoszone, 2 ) obejmujące najmniej 1jt  naj
wyżej caiy arkusz druku.

Rękopisy zaopatrzone znakiem, wiaz z kopertą, 
mieszczącą nazwiska i adres autrra, należy nadsy
łać do księgarni K Łukaszewicza we Lwowie naj
dalej do 15 lipca br Nagrodzone nowelie stają się 
wyłączną własnością księgarni.

Nagród naznacza s!ę dwie: 1  nagroda: oryginal
ny obraz Jana Styki rtNa wygnanie" (oena 60 złr.) 
i trzy dukaty w złocie. 2 nagroda: H Grabińskie
go studyum z natury „Zamek w OJr/.ykoniu" (oena 
40 złr.) i dwa dukaty w złocie. Nowelie przez 
grono sędziów uznane za godne druku, nabędzie 
kięgarnia za osobnem porozumieniem Do grona sę
dziów konkursowych należą: Jan Amborski, Włady
sław Bełza i K. M&lałkiewicz redaktor Ogniska 
domowego.

Komika wyborcza. Do W. AUg. Z tg  telegra
fują z Kołomyi zupełnie na seryo, że żydowskie 
kobiety i dz’eci poszcząc leżą na grobach na cmen
tarzu i zanoszą modły o wybór p. B locha!

Niewinnie skazany na śmierć. W przeszłym 
roku zasądził trybunał przysięgłych w Tarnowie 
niejakiego Jana Gawędę z Radgoszczy (za zamordo
wanie Katarzyny Sroczanki, swej pasierbicy) na ka
rę śmierci. Jan Gawęda — weołng zeznania żan- 
aarrna Prusa, który śledztwo przedwstępne p-owa- 
dził — przyznał się do czynu, tylko w sądzie twier
dził, że jest niewinnym. Widząc później ogrom na
gromadzanych przeciw sobie dowodów, milczał npor- 
nie, a wyrok śmierci przyjął obojętnie i nie zgłosił 
nawet odwołania. Rzekomego współwinnego jego, 
Franciszka Gallusa, zasądzono na podstawie dowo
dów na 10 lat więzienia. Gawęda został ułaskawio
ny i skazany na dożywotnie więzienie Obydwóch 
więźniów oddane do Wiśnicza. Tymczasem obecnie 
odkryto w SzarwarKn (pow. zborowsk1) Katarzynę 
Sroozankę, która — jak się pokazuje — uciekła z 
domu, a chooiaż słyszała, że ojczyma jej na śmieró 
zasądzono, nie zgłosiła się, ażeby zaświadczyć, że 
jest niewinnym. Prokuratorya państwa zarządziła 
wznowienie całej tej sprawy.

Cyfra w ydaw nictw  w Warszawie w ciągu loku 
1884 dosięgła 859, a mianowicie w pierwszem 
półroozu wyd&wniotw książkowych i broszur było
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392, a w drugiem półroczu 467, zatem w poró
wnaniu z piekwszem półroczem, ruch wydawniczy 
Wzmógł się w drugiem półroczu o 75 numerów. 
Najwięcej wydano dzieł i broszur, traktujących o j 
literaturze, oraz powieści, poezyj itd., gdyż 187, 
następne 180 o teoiogii. homiletyce, historyi św ię-; 
tej, książek do nabożeństwa, katechizmów itd. Pod 
względem językowym było: w polskim 796, w ła 
cióskim 24, w niemieckim 21, rosyjskim 9, hebraj 
skim 4, francuskim 4 i czeskim 1.

W Berlinie d. 6  b. m. odbył się ślub hr. Ro 
mana Potockiego, =yna b. namiestniKa Galicyi, z 
księżniczką Elżbietą Radziw:łłówDą, córką księcia 
Antoniego, generała adjutanta cesarza niemieckiego. 
Slub dawał w kościele św. Jadwigi kanonik Ass- 
man. Kościół przepełniony Dył członkam. rod< wej 
arystokracyi wszelkiej narodowości. Pan. młody n 
brany był w złotem tkany kostyum szambelańsfci 
panna młoda w białą bardzo drogą złotem tkaną 
snknię maieryalną, złoiemi przybraną koronkami. 
Woal koronkowy ozdobiony był m:rtem i drogimi 
kamieniami. Zaraz po ślubie mbrda para udała się 
do cesarza W ilnelma, który, j&k i następca tronu, 
nie był w kościele. Jako podarunek ślubny otrzy
mali nowożeńcy od cesarza obraz, przedstawiający 
członków cesarskiej rodziny, ujęty w srebrne ramy 
i zegar a la Pompadour. Po nczcie weselnej wyje 
chali nowożeńcy do Drezna.

WieAue na trumnę Wiktora Hugo podług zape
wnień dzienników, kosztować miały do miliona fran
ków. Na pogrzebie Thiersa wydano n» kwiaty 80 000 
franków, za konduktem ciuła Gambe.tty niesiono 
wieńoów za 200.000 fr. przeszło. Tysiąc dwieście 
grup, tworzących orszak poprzedzający Kondukt W.- 
ktora Hugo, niosło wieńce, z których ofiarowane 
przez robotników nie były zbyt wykwintne, lecz in
ne korporaoye przesadzały się w kosztowności i 
wspaniałości darów. Oto wyliczenie ważniejszych i 
droższych wieńoów: wieniec od prezesa rady mini
strów p. Brissona 1000 Ir.; z godłem ^Hołd lite
ratów i wielbicieli rosyjskich" 800 fr.; wieniec syn
dykatu prasy 1200 fr., gminy Fonłvielle 500 fr.; 
od liceum Fenelona 1000 fr.; od teatru Porte St- 
Martin 1000 f r ; od rzeczypospolitej Haiti 1000 fr.; 
od redakoyi Petit Journal 700 fr.: od towarzystwa 
autorów dramatycznych 1 0 0 0  fr , szkoła sztuk pię
knych dała wieniec za 1 0 0 0  fr.; oa studentów grec
kich 1000 fr.; liga patryotów 1500 fr.; wieniec z 
Kochinchiny z kwiatów egzotycznych 600 fr. Wspa- 
niałemi były wieńce nadesłane z Algieru, od kome- 
dyi francuskiej i stowarzyszenia artystów francnskich 
i od kolonii greckiej w Paryżu nadewszystko. Wszyst
kie te wieńce, emblemata i bukiety, złożona częścią 
na katafalku, i-zęścią na grobie w Panteonie.

jak również z loteryi fantowej, wynosi 1997 złr. 
69 ct., które na książeczkę kasy oszczędności nr. 
865 złożone zostały.

Niniejezem wyrażamy Świetnej Radzie miasta Pod
górza Wnemn burmistrzowi Nowackiemu, pp. inży
nierem Serkowskim, oraz wszystkim szlaohetnym 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie Btaropolskiem 
„Bóg zapłać."

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

„Nietoperz" (I l e  
3 aktach Jana

We c z w a r t e k  11 czerwca: 
derm aus), opera komiczna w 
Straussa.

W s o b o i ę  13 czerwca: „Giroflś-Girofla", opera 
komiczna w 3 akta h Karola Leco'q’a, z panią 
Bocskaj w tytułowej roli.

W n i e d z i e l ę  14 czerwca: „Opowieści Hoffma
na" (Les Contes d’H offm ann), opera fanta tyczna 
w 4 aktach Jakóba Offenbacha, z p. Almą w par
ty i Hoffmanna.

Mianowania. Według IVn. Ztg  z d. 7 czerwca, 
sędzia powiatowy Bazyli Głowa1 ki z Oleska prze
niósł się do Niżankowic, a Alfred Posuchowski z 
Budzanowa do Badacza. Sędziami puwiatowymi zo 
stali mianowani : Julian Plutyński, dotąd adjuukt 
sądowy w Krakowcu, sędzią w Brzozowie (z tym 
czasowem przeznaczeniem do Mościsk), Tytus Za
jączkowski, adjunkt z Tyśmienicy, sędztą w Bud/.a- 
nowie i Leon Szechowioz, adjunkt z Tarnopola, sę
dzią w OleBkn. Przeniesieni: adjunkt dr, Adam 
Ziemblic Bogusz z Krakowa do Rzeszowa; Józef 
Homolacz z Rzeszowa do Krakowa, dr. Edward 
Schnayder z Myślenic do Krzeszowio, Hugo Henoch 
z Niska do Brzostku. Mianowani adjunktami sądo
wymi: Ignac y Slebodziński w Rzeszowie, Antoni 
Włodarczyk w Kraku wio- J&zzf W łHr^r w TaniuWlB, 
Stanisław Oraczewski w Krakowie; wreszcie adjun
ktami sądu powiatowego: Jakób WójdK dla Ki ka, 
dr. Franciszek Mietelsk: dia Dobczyc, Lndwik Re 
kiert dla Myślenic z przeznaczeniem do Błużby w 
Krzeszowicach, Jan Garlicki dla Radziechowa.

Nioefor Marecki, dotąd tytularny dyrektor urzę 
dów pomocniczych , został teraz rzeczywistym dyre
ktorem tychże urzędów przy Bąjzie krajowym w 
Krakowie.

Rada Bzkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego s*koły etatowej męskiej w Kopyezyń- 
oach Leona Obrubańskiego, rzeczywistym nauczycie
lem tejże szkoły, a nanozyciela tymczasowego w 
szkole etatowej w Skałacie Mojżesza Eichenkatza, 
rzeczywistym nauczycielem młodszym tejże szkoły, 
nauczyciela tymcz. szkoły etatowej w [spasie Teo
dorę Marsza.uka rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły, nauczyciela tymcz. szkoły etatowej w Czer- 
niobowio ruskim Edwarda Piotrowskiego rzeczywi
stym nauczycielem tejże szkoły i nauczycielki tymoz. 
szkoły etat. żeńskiej w Brodach Józefę Nowak i 
Adelę Łotocką, rzeezywistemi nauczyoielfcami tejże 
szkoły.

Składki na dom
siąc m arzec:

Na ręce p. G. 
nieżycząoa sobie 
J. Liptzyński, A. 
FiBcb^owa po 1

przyłułkn w Podgórzu za mie

Barucha złożyła szlachetna osoba, 
wymienienia nazwiska, 50 z łr .; 
FriedmaLn, profesorowa Skoblowa, 
złr.; Rubi Abrahamer 3000 ce

gieł, Świetna Rad.» miasta Podgórza ofiarowała pję 
kny kawał ziemi pod budowę „demu przytułku", 
oraz materyał z domu, przeznaczonego na zburzenie 
w wartości szacunkowej 1500 z łr .; zaś pp. inży
nierowie Serkowscy z życzliwą gotowością obiecali 
wykonać plan pod tęż budowę.

Zebrana kwota pieniężna z ofiarności publicznej,

Sprawy sądowe.

W dniu 8  czerw i*a 1885 rozpoczęła się kaden- 
cya sądów przysięgłych, jak donosiliśmy, rozpra
wą przeciw Wojciechowi Wiatrowiczowi. O go
dzinie 9, trybunał, składający się z p. radcy No
wotnego , jako przewodniczącego , oraz p. radcy 
Łukaszewskiego i p. adjunkta Schaetzla, jako wo- 
tantów, przystąpił do utworzenia ławy przysię
g ły ch , do któiej weszli pp. Zygm unt Dziewul
ski, dr. Edward Janiszewski, Adam hrabia Łoś, 
W incenty Dom agalski, W ładysław Boguński, 
Albin B eym , Wojciech Ohlipalski, Karol Opro- 
ch a , Kazimierz B iliński, dr Józef K leczyński, 
P ilch Jakób. Józpf Bieliński. Oskarżenie popiera 
pan radca Biason. Oskarżonego broni adwokat 
dr. Boroński. Jako strona interesowana prywa 
tna staje dyrekeya Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa w osobie p. Dyrektora Bieńka. Po wy
wołaniu sprawy, odczytano akt oskarżenia. Od 
roku 1872 Wojciech Wiatrowi.-.z, jako taksator 
oddziału zastawniczego Kasy Oszczędności miasta 
Krakuwa, podawał jako zastaw klejnoty fałszywe 
i przedmioty jubilerskie bądź fałszywe, bądź pod
rabiane , które szacował wysoko i pobierał zna
czne zaliczki, częścią jako pożyczki na własne 
potrzeby, częścią na opłacenie 1 2 %  i 1 0 %  od 
poprzednich zastawów. W ten sposób Wojciech 
Wiatrowicz podniósł w latach 1872 do 1885 za
liczki w wysokości 9777 złr., a wypłacił według 
obliczenia Kasy Oszczędności procentów 2571 zł. 
30 kr W artość zastawionych przedmiotów wy
nosi 8 6 6  zł. 50 kr. Prokuratorya rządu oskarża 
zatem Woje. Wiatrowicza o zbrodnię oszustwa 
z § 197 i 200 u, k. i wnosi o ukarauie z§  203 
u. k. Po odczytaniu aktu oskarżenia, wnosi obroń
ca, dr. B oroński, aby zawezwano do rozprawy 
lub odczytano zeznania Świadków odwodowych 
pp. Uzarskiego, Chęcińskiego, Zalewskiego, Lu 
dwińskiego, Goławskiego, Opieńskiego i Zawad z 
kiego. Prokurator rządu sprzeciwia się zawezwa
niu świadków, jednak zgadza się na odczytanie 
ich zeznań złożonych w toku śledztwa, co też 
trybunał uchwala. N asiępnie przystąpiono do 
przesłuchania oskarżonego. Opowiada on dzieje 
swojego nieszczęścia. Został pierwotnie taksato- 
rem  Kasy OsinzMjuuśoi za wynagrodzeniem 1 złr. 
dziennie, powoli podnoszono mu pensyę, która 
w ostatnich czasach wynosiła 1 1 0 0  złr. rocznie 
Z początku prowadził dalej handel jubilerski, ale 
gdy w skutek jego nieobecności handel zaczął 
upadać, musiał go zwinąć. Miał on wówczas do 
utrzymania starą m a tk ę , żonę i 4 dzieci. Żona 
chorowała i umarła. Bieda wkradająca się do do
mu:, zmusiła go do zastawiania własnych praw
dziwych towarów jubilerskich. Gdy ich nie star
czyło , zaczął pożyczać na lichwę i płacił po 4 
i pięć ou sta miesięcznie.

Ożenił się powtórnie i posagu nie wziął M no
żyły się dzieci, żona chorowała. Jedne dzieci 
chorowały i umarły, drugie się rodziły. Lekarz 
był codziennym gościem a apteka kosztowała 
kilkaset reńskich rocznie a lichwa gniotła. Po
czął zastawiać fałszywe przedmioty w nadziei, że 
znajdzie jeszcze inne zajęcie oprócz urzędu taksa- 
tora i wykupi zastawione. Zajęcia nie mógł zna- 
lesć, bieda się mnożyła i pierwszy krok fałszy
wy pociągał nowe, bo trzeba było od zastawów 
opłacać procenta. Skołatany stracił wreszcie na
dzieję wykupienia zastawów, a przerażony ich 
liczbą udał się do dyrektora, p. Slenka i wyznał 
mu swój błąd. Zdaje mu się, że połowę sumy 
w ybrJ ' na procenta, lecz tego obecnie obliczyć 
nie może. Również nadmienia, że zastawy mają 
większą wartość, jak podano i zeznaje, że one 
kosztowały go około paru tysięcy. (D. n .)

innych naród aiennych zasadach rozwo
ju, właściwyc jwi rosyjskiemu w odró
żnieniu od zasau cywilizacyi europejskiej, mimo 
to i Rosya dobrowolnie czy z konieczności ulegt 
wpływom prądów, które nabierają przewagi w 
Europie — szczególniej na polu eLonomicznem.

tak w czasie wojny wschodniej, nie podnosząc 
cła nominalnie, nakazała płacić je złoten.; później 
odp achiąc pięknem za nadobne po części, a po 
części naśladując przykład, podifiosła opłaty 
cłowe, skoro w Niemczech tego środka użyto.

Na tegoroczne podniesienie cła znowu odpo 
wiada Rosya również podwyższeniem cła u sie
bie głównie na towary uruszczowe, a co ważniej
sza, pozwala szczegółowo i obszernie roztrząsać 
w dziennikach kwestye ekonomiczne, a nawet za
pytuje o zdanie komitety giełdowe i stosuje 
się po części do ich wymagań.

Jedno z takich żądań, r u rząsane od kilku lat 
w dziennikarstwie, tak polskiem w Kongresówce, 
jak i w rosyjski0 m, będzie — jak się zdaje —  
wkrótce spełnionem . J -s tto  żądanie dawne za
prowadzenia składów zboża przy dworcach kole
jowych i t. z. elewatorów, aby tern ułatwić han
del zboża, nader trudny wobec nowych wysokich 
ceł niemieckich.

W edług zapewnienia, niektórych dzienników 
ministerstwo miało się zgodzić w zasadzie na myśl 
zakładania takich składów i poleciło wypracować 
regulamin, określający prawa, obowiązki i tryb 
wewnętrzny spółek składów zbożowych. Projekt 
tego rugulaminu ma być wkrótce przedłożony do 
decyzyi rady stann, a składa się z następujących 
sześciu punktów: 1) M inister skarbu ma prawo 
pozwolić komukolwiek na założenie składu zbo 
żowego, jeżeli statutu Bpófki nie sprzeciwiają się 
ogólnym przepisom o stowarzyszeniach kom andy
towych lub akcyjnych. 2) W szystkie Towarzy
stwa kolejowe posiadające gw arancję państwową, 
są upoważnione ao zakładania takich składów, 
jeżeli na ten cel odłożą osobny kapitał, należy
cie zapewniony. 8 ) Składy takie obowiązane są 
wszelkie zboże przysłane przyjmować, a nie ma
ją prawa dawać pierwszeństwa jednemu właści
cielowi zboża przed drugim. 4) Zakres działania 
takich spółek odnosi się: a) do przyjmowania a 
względnie do odsyłania towaru; b) do przewozu 
na wskazaną stacyę lub port; c) do sortowania, 
suszenia, pakowania i ważenia; d) do opłaty cło- 
wej, jeżeli ur*ąd cłowy jest w miejscu; e) do za
bezpieczenia towam od ognia lub innych przy
padków; f) do wysyłki towarów według żądania 
nadawcy; g) do użyczania zaliczek według prze
pisów powszechnie obowiązujących 5) Za uszko
dzenia i niedobór na ilości lub wadze towaru od
powiada spółka, jeżeli nie udowodni, że się to 
stało z winy innej trzeciej osoby. 6 ) Go do cię
żarów podatkowych i naieiytości stemplowych 
podlegają spółki ogólnym przepisom o towarzy
stwach akcyinycb.

Takie są doniesienia dzienników. Gzy i kiedy 
to się sprawdzi, w to nie wchodzimy. Pobudką 
do wzmianki o tern było głównie, aby przypo
mnieć, że kiedyś i niejednokrotnie i u nas w 
Galicyi była mowa o podobnych spółkach maga
zynowych i postawić pytanie, czy obecnie nie by
łoby znowu na czasie wznowić tę kw rstyę s 
stałym zamiarem w ykonana. Myśl zakładania ma- 
gazynów przy kolejach była poruszoną na tego- 
rncziiem posiedzenia rady przybucznej kolei sbar- 
bowych. Między kwestyami, któremi mają się za
jąć Towarzystwa rolnicze, poruszenie tej sprawy, 
byłoby bardzo pożądanom.

się egzaminowi dla samoistnych gospodarzy lasowych 
czyli egzaminowi niższemu dla technicznych pomo
cników leśnictwa.

Ostatnie wiadomości.
Przy wyborze z krakowskiej Izby handlowej 

głosowało 27 — wybrany dr. A rnold R a p p a -  
p o r t  24 głosami. Dwa głosy padły na dra 
Weigla — jedna kartka próżna.

Dział ekonomiczny.
Składy zboża i elewatory w Rosyi. Pomimo, 

że rosyjska partya narodówo-panslawintyczna pra
wi oddawna o specjalnej odrębhuści ducha ro
syjskiego w porównaniu ze znamionami życia u

Rokowania o ugodę handlowo-cłową z Węgram
rozpoczną się wkrótce po wyborach. Przed kilku dnia
mi był w Wiedniu minister skarbu węgierskiego 
hr. Szapary, aby z ministrem austryackim umówić 
się co do porządku, w jakim te rokowania cdbywać 
się mają, bo oprócz ugody handlowo-cłowej z Wę
grami, przedmiotem układów będą sprawy cłowe 
zagraniczne, mianowicie wobec Niemiec i Francyi, 
gdzie nowe oła już zaprowadzono i wobec Rumunii, 
z którą —  jak wiadomo — traktat dotychczasowy 
obustionnie został wypowiedziany od dnia 1  lipea 
roku 1886. Sprawa ceł zagranicznych nie przyjdzie 
prędzej na porządek dzienny tych układów, al po 
1 września, bu na okólnik ministra handlu, wzywający 
Izby handlowe i przemysłowe do wypowiedzenia 
ich zdania o projekcie noweli cłowej, ma być ode
słaną odpowiedź do d. 1  września. Oprócz Izb han 
dlowo-pizem/ełowych i Towarzystwa rolnicze mo
głyby Bnadnie rozpatrzyć się w tej sprawie i cho- 
oiaż nie wzywane urzędownie wypowiedzieć swoje 
zdanie w przedstawieniach do ministerstwa.

Kandydaci zawodu leino-gospodarczego, któ
rzy w roku bieżącym zamierzają poddać się egzami
nowi rządowemu na samoistnych gespodarzy laso 
wych lub egzaminowi n;ższemu na technicznyoh po
mocników leśnych, mają swe podania o przypuszcze
nie du egzaminów wnieść do o. k. namiestnictwa 
najdalej do 15 lipca 1885 a to kandydaci zostający 
w służbie publicznej w właściwej drodze urzędowej, 
inni zaś za pośrednictwem dotyczącego o. k. staro
stwu. Do podania należy dołączyć dokumenta, po- 
szczególnione w rozpoiządzeniu ministeryalnem z d. 
16 stycznia 1850 Dz. p. P. nr. 63 i oznaczyć wy
raźnie w podaniu, czy kandydat zamierza poddać

Telegramy „Nowej Reformy1!
{Pryw atne.)

Lwów, 10 czerwca, (godz. 12 m. 25). Przy 
wyborze z Izby handlowej głosowało 31 — Mo- 
c h n a c k i Edm und otrzym ał głosów 15, R o- 
m a n o w i c z  15, jedna kartka próżna. Zarządzo
no ściślejszy wybór.

Lwów, 10 czerwca (godz. 1 m. 25). W  ści
ślejszym wyborze wybrany M o c h n a c k i  ^ g ł o 
sami — Romanowicz otrzymał głosow 18 — je
dna kartka b y k  znowu próżna.

Brody, 10 czerwea. W wyborze z Izby h tn - 
dlowej na 28 głosujących otrzymał K a l l i r  14 
głosów, H o r o w i t z  13, jedna kartka biała. Za
rządzono wybór ściślęjszy.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Londyn, 10 czerwca. W Izbie gm in oświadczył 
wczoraj Gladstone, że skutkiem wyniku głosowa
nia przedwczorajszego gabinet podał się do dyrni- 
syi. Gladstone żąda odroczenia posiedzeń aż do 
decyzyi królewskiej. Obie Izby odroczyły się do 
piątku.

Londyn, 1 0  czerwca. Pall-M ail-G aeetto  pisze: 
Gabinet Gladstone’a przestał żyć. Nawet gdyby 
się chwycono przekształcenia gabinetu, nie dałby 
się wskrzesić w formie znanej od r. 1880. Dzien
nik ten mniema, że S a l i s b u i y  obejmie prze
wodnictwo gabinetu nowego, jeżeli jego stronni
ctwo zgodzi się na jego program. W  takim razie 
większość liberalna będzie zmuszona go popierać. 
R ekonstrukcja gabinetu jest nieprawdopodobną, 
bo nie ma do tego potrzebnych żywiołów. Glad
stone. ustąpi ze zm artwienia i niechęci.

S t. Jam es Gaz. doradza, aby naczelnicy stron- 
metwa konserwatywnego objęli kierunek rządu i 
jęli się pracy, chociaż obecnie trzeba się podjąć 
bardzo ciężkiego zadania.

Globe sądzi, że S a 1 i s b u r y nie przestraszy 
się tego ciężkiego zadania; stronnictwo jego bę
dzie czerpało odwagę w sile swego przekonania.

W edług Standardu  Gladstone pojechał wczo
raj do Balmoral, by królowej przedłożyć dymisyę 
całego gabinetu. Dziennik teu twierdzi, że na
czelnicy stronnictw a torysów są gotowi objąć 
rządy.

O składzie nowego gabinetu torysowskiego obie
gają już liczne pogłoski. W edług tego S a l i s b u r y 
obejmie prawdopodobnie kierownictwo gabinetu 
i tekę m inisterstw a spraw zagranicznych; Chur
chill będzie również — jak  się zdaje — należał 
do składu gabinetu. W edług innej wersyi nie Sa- 
lisbury, lecz N o r t h c o t e  podejmie się utworze
nia nowego gabinetu.

Londyn, 10 czerwca. Na biesiadzie klubu libe
ralnego w City, przemawiał D i 1 k e z wielką u- 
fnością o przyszłych w yborach, po których się 
spodziewa, że zapewnią zwycięztwo stronnictwu 
liberalnem u, zwłaszcza jeżeli Gladstone — jak 
jest prawdopodobuem, pozostanie na czele stron
nictwa. Dilke osi liście  nie ubolewa wcale nad 
tern, że toryści będą mieć sposobność działać te 
raz według swego zapatrywania. W końcu doda
je, że sprawa afgańska na szczęście jest tak bli
ską zupełnego za'atwipnia, że przez to torysi n!e 
będą mogli budzić obawy o spokój w Europie.

Portland, 10 czerwca. Kilkanaście okrętów wo
jennych, należących do eskadry rewolucyjnej ad
mirała Hom by, mianowicie 15 pancerników ró
żnej wielkości, 8  łodzi torpedowych, kilka kano- 
nierek i statków awizowych odpłynęło ztąd rano

Petersburg. 10 czerwca. Frawitelst. Wies&nJc 
ogłasza ustawę o podatku rentowym. Ustawa ta 
zaw;era między innem i spis papierów, które są 
wolne od tego upadku.

Paryż, 10 czerwca. Manifest wyborczy komi
tetu zwolenników księcia W iktora zbija zarzut, 
jakoby to stronnictwo inii-ło coś wspólnego z re 
wolucyą, odwołuje się do wszystkich nieprzyja
ciół rzeczypcspol.tej i przyrzeka, że im przyzna 
odpowiednią ilość kandydatów na listach wybor
czych. Istotna treść ogłoszonego programu jest: 
wojna przeciw rzeczypospolitej.

Paryż, 10 czerwca. W Izbie poselskiej oświad
czył wczoraj F rey c in e t, że według depeszy od 
pełnomocnika Patenolre’a, ugoda między F ra n 
c ją  a C h inam i, została ostatecznie podpisaną 
wczoraj w Tienteinie,

Madryt 10 czerwca. W poniedziałek było tu 
sześć wypadków cholery, wczoraj również sześć, 
z tych trzy śm iertelne. Urządzono szpital cho 
leryczny.

Sofia, 10 czerwca. Sobranie otwarte uroczyście. 
W mowie tronowej zaznaczył książb, iż w czrsie 
swej ostatniej podróży po księstwie odbierał nowe 
dowody szczerej uległości narodu bułgarskiego dla 
tronu. Mowj tionow s zapowiada, że układ, za
warty w spruwie wybudowania kolei z Sarybrodu 
do Yacarelu będzie przez rząd przedłożony Sobre 
mu do zatwierdzenia — i spodziewa się, że posło
wie złożą ponownie dowód patryotyzmu przez speł- 
nien.e umów międzynarodowych, do których się 
rząd zobowiązał.

Po mowie tronowej żywe oklaski.
Przy wyborze drugiego wiceprezydenta upadł 

kandydat połączonych stronn ic tw : konserwa
tywnego i separatystycznego Suknarow a zwycię
żył kandydat m inisteryalny Z i w k o w 115 gło
sami przeciw 47. Opozycya doznała zupełnej 
klęski.

Ałuny, 10 czerwca. W edług depesz z Krety 
porozumienie między nowym gubernatorem Savas- 
paszą a zgromadzeniem narodowem jest bliskiem. 
Konsulowie pracują nad złagodzeniem umysłów 
niezaduwolonych.

K u m a  telegraficzne.

W i e d e ń  d. 10 ozb.woa 1885.

Renta papierowa austryacka 
„ 5% papierowa nieopodat. .
„ srebrna ................................
„ złota .....................................

4% Renta złota węgierska . . .
Akcye Banku Austro-węgierskiego 
Akeye kredytowe austryackie . .

węgierskie . .
Londyn ................................................
N a p ^ u o n d o r......................................
L om bardy...........................................
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akeye LwowSKO-Czemiowieckie .
A n g lo -b a n k ......................................
U n i o n ................................................
R a n k v e re in ......................................
S t a a t s b a h n .....................................
Elbetbalb..............................................
T ra m w a y ...........................................
L a n ie r b a n k ......................................
Aipine ................................................
M a r k a .................................................
R u b e l .................................................
D u k a t .................................................

A e r l i a  d. 9 czerwoa 1885.
Banknoty austryackie 
W iedeń......................

R u b e l ...........................................
5 % Listy zastawne Król. Polsk.

i, Listy likwidacyjne . . . 
Akcye Karola Ludwika . . . 
Akcye k re d y to w e ......................

C 1 e ł  d  n
p o ran n a p o łu d n io w a

82-47 82-50
—■— 98-45
_•_ 8313
—-— 108-30
9870 98-77
—-— 35 u-—

287-80 288 60
287-25 287-50

—-— 124-30
—-— 9-86

138 25 138-50
249-25 249-25

99-25 99-25
7 9 - - 7910

102"— 1 0 2 -
297 10 297-50
164-25 164-75
212-— 212-25

96 — 96-20
3610 3 6 -
—-— 60-90

125-70 —■—
5-86

—• ■
206-20

_•_ 102-75
474-50 472-50

Odpowicdsialr-f Rodattor ■ 
la d e u sz  R om anow iez. 

Wydawct: T)r. L esław  B oroński,

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, które też żadnej odpowiedzialności za mą 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A K E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimlerfr

(dawniej Józef Ritdel) Rynek.
K i g a i y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .

Aparata kościelne i t  d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

568 3 0 -3 0 0

Nadesłane.

Za d u sz ę  ś . p.

Stanisława Chlebowskieyo
a r ty s ty  - m alarza .

w sobotę d. 13 czerwca, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci, odprawionem będzie w kościele XX. Pijarów 
o godz. 1 0  nabożeństwo żałobne, na które rodzina 
zaprasza znajomych i przyjaciół zmarłego.

N A IlE S Ł A K E .

Dr. Lesław Boroński
wdwokat i tłumacz sądowy dla języka 

niemieckiego
przeniósł swoją kancelaryą do domu Wielm. Józefa 
Ozynczla (dawniej Wollfów), ulioa Grodzka Nr. 1. 

piętro II. (gdzie zegarmistrz Sulikowski).

Kraków, dnia 10/6.
bez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe rossyjskie . za lOo rubli
Marki niem ieckie....................„ 100 mar.
Kupony s r e b r n e ................................................
Dukat nowy ważny .....................................
20-to frankówka z ł o t a .....................................
6% Pożyczka ki ij. galie. . . .  za złr. 100 
4%  % Pożyczka kraj. galie. . . „ „ 100
5'y, Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
4 '/ .  % Listy zastaw. Banku kraj. za źlr. 100 
5% Obligi komunalne . . . .  I Emis. 
4% Listy zasi. Tu w. kred. ziem.
4% ,  ,  „ „ » - I I .  &er.
5 % ,  „ 71 ■ * . .
6% , ,  Banku bip................................
5 % .  , ■ z prem .10 %
5% I  ,  „ „ zwr. za 4Q lat
5«b „ zast. Kroi. F o - . za rubli 100
i'jb ,  likwid. ,  . „ ,  100

L w A w . d n i a  « /6 .
bez bieżąeegu kuponu- 

Akeye Banku hipot. gal. idywid.) na zł. 200 
5 % Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
4 % * * i, r n n it 101
41' , #  Listy zast. Banku krajów. „ „ 100 
5% Listy zast. Banku h;pot. gal „ „ lou 
5% Obligacye indemn. galie. za z. 100 m. k. 
41/, % Obligacye pożyczki krajowej za z. 100 
5% óblig. komun. Banku kraj za złr. 100

p łacą

125 50 
60 65

5 82 
9 83 

101 75
90 50 

101 75
91 50 
96 50 
91 -  
88 25 
99 65

101 40
98 60 
96 60
99 — 
88 25

żąd ają

126 -  
61

5 92 
9 88 

102 50 
“ 1 25 

102 50 
92 25 
97 25 
92 -  
89 25 

100 25 
102 -  

99 30 
07 30 
99 50 
89 25

— __ 288 —
— __ 100 55
— — 92 50
— — 92 50
96 70 97 70

101 15 102 15
90 75 91 75
97 — 98 —

5 % 
4%
5%
5%
5%
5 °io

5%
5%
i%
5%
4#
5%

W arszaw a, d n ia  9/6.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
Listy likwidacyjne „ „ 100
Listy zast. Warszawj L Em. „  „  100

a „ ,  II. „ ,  „ 100
» III „ ,  , 1 0 0
„ iV. |  „ „ 100

W ied eń , dnia 9/6.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16%  za złr- 

„ srebrna » " ”
„ „ złota . . .  „ ,  1

„ pap. iiowa . ,  ,  1”“
L osyzr. 1854 na 250 złr. ab 20%  za 1 

/  , 1860 „ 500 , „ «  M
„ 1860 , 1 0 0  „ , , M
„ 1»64 bez % „ałe „ „ I®®
„ 1864 bez % pół „ ,  1°°

OBLIGACYE KORON1 WĘGIERSKIEJ
■ % Kenta złota na 1000 złr za złr. 100

5% „ papierowa. . . . „ „ 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10%esc. 100 
Pożyczka prem. w^g. po 100 złr. „ „ 100

» » ,  , 60 „ „ 100
4#  Losy Cisańskie (Tbeiss-Reg.) „ ,  100

p lu .ą

82 50 
82 45 

108 10 
98 50 

126 75
139
140 — 
167 50 
165 50

98 60 
92 80 

108 50 
R 6 
115 50 
118 80

żądaj i

f  9 80 
89 60 
96 25 
94 75 
93 70 
93 25

5 % 
5% 
5 nj0 
5%

5%
5%
3%
0 «/o

82 65

108 30 
98 65 

127 25
139 50
140 50 
168 -  
166 -

98 75 
92 95 

109 — 
116 50 
116 -  
119 30

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyi za lOu m. k.

„ „ , 10% , Buków. „ 100 „ „
„ „ 7% „ Siedm. , l»u „ „
,  .  ,  7% „ Węgier. , 100 „ ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

Losy Douau-Regulir. z 1870 za sztukę l
z 1878 ,  „ 1

„ Serbskie po 100 fran. „ „ J
„ Tureckie „ 400 „ prem. „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy galicyjski za złr. 100
6% Banku hipotecznego galie. ,  „ 100
5% „ bip. gal z 10% pr. ,  „ 100
5% , ,  ,  40-let. „ „ 100

Zakł. kred. z. w Krak. 18-' „ „ 100
7 % , ,  ,  ,  v 20-1 „ ., 100
6 *  , ,  ,  .  .  36-1 , „ 100
4%% Boden-Credit allgem. ost. „ „ luO
3% Boden-Cred. allg. ost. z ot. „ „ 100
4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk. „ „ 100
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100

Banku austro-węgierskiego „ „ 100
4% %  , ,  . ,  100
4% ,  - , , 100
4% Banku hip. węg. z piemią „ ,  100

p ła cą  żądają

101 50 
101 —

101 25
102 60

115 75 
104 50 
33 50 
21 40

91 75 
101 40 
99 25
97 —
99 75 

101 75
99 75 

124
98 
90 60
99 75 

103 
101 40
98 80

100 50

102
102
101

115
105

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

50 5% 
5%

55
5%

90

21 70

4%
5% 
3% 
5 % 
5% 
0 %

92
101 

99
97 

100
102 
100 
124
98 
91

100
103
101
99 

101

Ąlbrecnta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północn na 3u0 , „ 100

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 , „ 100
Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 500 „ „ 100
Lomb (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1
Przm.-Łup I. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
Moraws.-Szl. C.-B. 300 „ „ „ 1 0 0

L O S Y .

99 80 
106 — 
lud — 
100 80 
82 15 
89 -  

118 —
98 80 

150 75
99 70 
98 70 
74 75

Kred. dla handlu i przem. na
K l a r y ................................ .....
4% Tow.żegl.Dun. ab 1 0 % „
K rakow sk ie ......................... „
Ofner (miasta Budy) . . „
Czerwonego Krzyża austr. „

„  » » 
Rudolfa . . . . . . .
Stanisławowskie. . . . „
4%% Tryestyńsbie . . „

% n • • i»

płacą

101

100

100 z łr . w. a. 175 __ 175 75
40 71 m . k. 42 75 43 25

100 71 w. a. 113 __ 114 _
20 71 w. a. 18 — 18 50
40 U w . a . 45 50 46 50
10 17 w. a. 14 85 15 10

5 w. a . 9 — 9 20
10 w. a . 17 — 18 —
20 n w. a. 24 — 24 75

100 77 m. k. 131 _ 132 _
50 77 w. a. 68 — 68 50

żądają Ostat. AKCYE BANKOWE.
p łacą żądają

dyw id.

6— A nglobank........................... na 200 zł. 98 90 99 30
7 - — Bankyerein Wiener . . . 100 102 — 102 50

15— Kredyt, dla bandln i przem. 160 287 50 288 50
21 — Kreditbank węg. allgem. . 77 200 71 287 — 287 50
14-50 Laenderbank (50% woł.) . Tl 200 96 - 96 25
42.30 Austro-wegierskie . . . 600 859 — 861 —

U nionbank ........................... 100 78 50 79 -
22- - Galie. Bank hipoteczny 200 283 — 287 -
15— Bank kredytowy krakowski 71 200 77 — — -------

AKCYE KOLEJOWE.
9.79 A lfó ld -F ium a..................... □ a 200 zł. 185 - 185 50

17325 Ferdynanda Połnocn. . . 71 1050 77 2442— 2447—
9-94 Fran«i»zLa Józefa . . . 71 200 211 - 211 50

14-75 Karola Ludwika . . . . 210 248 75 249 25
13- Lwowsko-Czerniow.-Jassy . 200 227 75 228 —
11-50 E lżo ie ty ................................ 200 237 75 238 25

7-94 Koszycko-Bugumiń8kie . . 200 148 25 148 75
9-50 R udolfa ................................. 200 184 25 184 75
9 94 Siedmiogrodzkie . . . . 200 184 — 184 50

32 fr. Staatseisenbahn państwowa 77 200 297 - 297 25
7 fr. Lombardy (Sudbahn) . . 71 200 77 138 — 138 50

2 1 - Żegluga na Dunaju . . . 
W A L U T Y .

71 500 71 760 — 462 —

Dukaty pełne ważne . . . . za sztukę 5 86 5 88
20-to F ran k ó w k i........................... 9 86 9 87
20-to M a rk ó w k i........................... 12 17 12 19
Pół-Imperyały ros. pełne ważne Ti n 10 16 10 18
Funty p' t« r l in g i ........................... 12 41 12 46
Banknoty w ł o s k i e ...................... 77 71 4? 05 4£ 15
Ruble papierow e......................za 100 sztuk 125 bo 125 75
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Przypomina się Szanownej Publiczności, T / 1 7 5 2 .  
że jak w latach poprzednich tak i obe- . 
cnie komjsya lekcyjna Towarzystwa Bra- | 
tniej Pomocy Uczniów Un Jagiell. zaj- ( 

muje się polecaniem akademików na nauczycieli 
domowyen, ręcząc za ich sumienną i go rliw ą1 
pracę. Zgłoszenia przyjmuje podpisany codzien
nie przed południem między 11 a 12, po połu 
dniu między 2 a 4 godziną.

J ó z e f  T o b ic z y k  
ul. Jagieł] Nr. 6, II piętro,

739 1 3 Nr. drzwi 33.

Obwieszczenie.

Bona Francuzka
jest zaraz do umieszczenia, craz wiele 
różnych bon i nauczycielek, przez biuro 

M. Wysoukiej, ul. Bracka 1. 5.
741 1 2

Poszukuje się od wakacyj g u w e r 
n a n t k i  P ó k i, władającej dobrze 

językiem  Irancuskim  i niemieckim i po
siadającej gruntow nie naukę gry na forte
pianie. Zgłoszenia w  celu porozum ienia 
się o warunkach pod lit. W .  I> . w Le
żajsku. 7 3 5  i  3

Krynica.
Hotel Warszawski, z wszelmm komiortem urzą

dzony, został 15 maja dla użytku publicznego 
otwar+y. Ceny pokojów pojedynczych od 50 ct. 
za dobę i wyżej. Omnibusy i powozy dojeżdżają 
do każdego pociągu stacyi kolejowej hi u szyna 
Krynica.

Hotel pod 3 Rozami, w najbliższem sąsiedz
twie łazienek i parku zakładowego położony 
na wzór pierwszorzędnych hoteli europejskich 
urządzony z dniem 15 maja otwarty został. 
Ceny pojedynczych pokoi i całycn apartamen
tów umiarkowane Rcstauracya, cukiernia i ka
wiarnia w m.ejscu. Wina doborowe we wszel- 
sieb gatunkach. Służba zręczna i punktualna.

Willa Flora, w najpiękniejszem miejscu w po
bliżu Zakładu hydropatycznego położona, wła
snym ogrodem spacerowym otoczona, została 
dnia 2u czerwca dla użytku gości kąpielowych 
otwarta. Pokoje pojedyncze i apartamenta fami
lijne wynajmują się na dnie, tygodnie, lub cały 
sezon po cenach umiarkowanych. 736 1 3

WODĘ KOLoNSKĄ
z bardzo przyjem nym  zapachem w ł a 
s n e )  destylacyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą '4

Kunst Wiszniewsiego
127 18 52 w  K r a  n o w i e ,

gdzie również są do nabycia 
Peł-foBierye francuskie  

i oryginalna Woda kolońska.

Celem wydzierżawienia prawa propinacyi m asta Wadowic na
trzechletni okres dzierżawny, t. j. na czas od 1 stycznia 1886 do 
końca grudnia 1888, odbędzie się w kancelaryi Urzędu gminnego 
w dniu 15 lipca 1885 o godzinie 10 przed południem publiczna li- 
cytacya.

Cena fiskalna rocznego czynszu dzierżawnego z prawa propina- 
cyi łącznie z dodatkiem gminnym od wprowadzanych trunków pio- 
pinacyjnych wynosi 22,001 złr. w. a., z której 10% jako zakład do 
rąk Eomisyi licytacyjnej mają być złożone.

Chęć dzierżawienia mających zaprasza się do tej licytacyi z tą 
uwagą, że przyjmowane będą także oferty opiewające osobno na w y
szynk piwa i osobno na napoje spirytusowe, w których ofiarowana 
roczna kwota dzierżawna literami wyrażona i 10% wadyum dołą
czone być ma; jednakowoż Rada miejska zastrzega sobie prawo do 
zatwierdzenia tylko Ukrnh ofert, które największy dochód zabezpieczą.

Eesztę warunków licytacyjnych przejrzeć można w zwykłych go 
dżinach urzędowych w Eegistraturze tutejszej, również będą takowe 
odczytane przed rozpoczęciem licytacyi.

W końcu nadmienia się, że budowa kolei żelaznej z Białej do 
Wadowic już w roku 1836 ma się rozpocząć.

Zwierzchność gm inna mia&ta
Wadowice, dnia 8 czerwca 1885.

Burmistrz
738 13 ±9 Brosig.

Dr. Kretowicz
ordynuje jak w latach poprzednich

w Karlsbadzie,
. Kaiserstrasse, Stadt Warschau. 

£603 4 6 “

h i i §  C o r a
sławna w świeeie poskromicielka zwierząt, bę
dzie miała zaszczyt ze swemi 6 Iwami popisy
wać się codziennie. od godziny 4 do 9 wieczo
rem w umyślnie na ten cel wybudowanej szopie 

przy ulicy Dietla. 727 4
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

■ 'r z e z  w y s o k i  r z ą d J e & o  K r ó l  H o l c i

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela

B 1 L H 1 9 E  B R Z O Z O W Y
J u l  sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijam y pień, znanym  je s t od niepam iętnych cza
sów ja k o  najlepszy środek up iększający; jeżeli jed n ak  sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą

dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam , wtedy n ab ie ta  prawie cudownego skutku.

Jeżeli posm arujem y wieczorem tw arz lub inne części ciała tym  sokiem, to już n& drugi dzień odpada 
prawie n ieznacznie łupież ze skóry, k tó ra  przez to sta je  sio b ie lu tką  i delikatną.

Balsam  ten wygładza pozostałe na tw arzy zm arszczki i b lizny z ospy i nadaje je j m łodociany barwę, 
cerze przyw raca białość, delikatność i św ieżość, usuwa w bardzo krótk im  czasie piegi, plam y wy- 
trob iane czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 

użycia 1 złr, 50 cnt. — W  K R A K O W IE  do nabycia w aptece W. REDYKA.
536 6

—‘WŁJOlB

E<tU ITA BLll
Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych w Nowym Jorku, zało 

żone w r. 1859, koneesyonowane w A ustryi 11 października 1882 r. 
Generalna reprezentacya dla Austryi w Wiedniu, I, Elisabethstrasse 10.
Stan ubezpieczeń r. 1884 złr 7 7 3 * 5  mil. | Majątek r. 1884 . . . złr. 1 4 5  mil.
Nowe ubezpieczenia „ „ ^ 1 2  „ Zobowiązania „ . . . „ 1 1 1  „
Dochody prem ij „ „ 3 7 * 5  „ i Zysk po nad praw. zobow. „ 3 4  „

Na pokrycie zabezpieczonych w A ustryi złożony jest w banku Union w W ie
dniu depozyt poręczenia 105,000 złr. w obligacyach c. k pozyczki państwowej 
renty  odsetkującej się z 5°/0.

Towarzystwo zawiera wszelkie rodzaje ubezpieczeń kapitału na wypadek 
śmierci, ubezpieczenia posagowego ubezpieczenia dzieci, tudzież ubezpieczeń ren t 
za stałe i tanie prem ie bez zobowiązania dopłaty ze strony zabezpieczonych. Cały 
zysk należy do zabezpieczonych i wypłaca się gotówką przy zwykłych, policach 
już p izy  drugiej wpłacie prem ij, przy połowach tontm  i przy całych tontinacb 
zebrane w końcu peryodu.- W szelkie police „E quitab le“ są po 3 latach nieza
przeczalne, to jest Towarzystwo wypłaca ubezpieczoną sumę po tym czasie także 
w tym wypadku, jeżeli Sm:0rć nastąpiła wskutek samobójstwa, pojedynku lub p rze
kroczenia prawa . jeżeli niektóre podania we wniosku okazały się nieprawdziwemi. 

P. S .  W i n k l e r ,  G eneralny agent dla Galicyi zachodniej
agent w Podgórzu, p. L e o n  F e i n t n o h  w Krakowie,

udzielają najchętniej objaśnienia. 700 3 6

w powinna 
w ielickim, 
19 kim. od
V ■ *—W3Wioska

8 kim. od Wieliczki staoyi kolei odległa na go
ścińcu z Wieliczki do Dobczyc prowadzącym 
w prześlicznem położeniu leżąca, mająca obszaru 
170 morgów zaokrąglonego g u n tn  w położeniu 
połndniowem, gospodarstwo płodozmienne, bu
dynki w dobrym stanie, prawo propinacyi, jest 
wraz z kompletnym inwentarzem żywym i mar
twym z wolnej ręki z a r a z  a o  s p A e d ą  - 
I l i a .  Bliższych wiadomości udziela Agencya dla 
Rolników S. Mikuckiego w Krakowie. 401 11 ?

C. i Mej

Rozpisanie Ofert.

l> o  s p r z e d a n i a

W 1 e ś
w powiecie rzeszowskim. Obszar 805 
morgów budynki murowane, z inw en
tarzem mąrtwym i żywym. Bliższe szcze
góły u właściciela pod adresem 8 .  Z .

poczta Niebylec. 643 3  4

DOM
m u r o w a n y ,  p i ę t r o w y ,  położony 
w najzdro wszej i w najpiękniejszej czę

ści miasta, jest d o  s p r z e d a n i a ^  
Bliższych szczegółów udzieli Michał Go
łąb w kasie galic. Zakładu kred. ziemsk. 
w K r a k o w i e ,  Nr. 25 w Rynku. Po

średnictwo wykluczone.
669 6 6

{oman Silberbacl
w K rakow ie

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląsko - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwałą
(papą dachową) po cenach 

najtańszych. 662 s 30

0. k. Generalna Dyrekcya kolei państwowych ma zamiar oddać 
w przedsiębiorstwo wykonanie rozszerzenia stacyi w StróźaCli-wy- 
żnych, obejmujące roboty podturowe (Unterbau), nawierzchnie (Ob^r- 
bau) 1 budowy naziemne (Hochbau), tudzież budowę drugiego toru 
od stacyi Stróże do Grybowa, z wyjątkiem dostawy konstrukcyj mo
stowych, progów i żelaznych części torowych, oraz urządzeń mecha
nicznych i stacyjnych.

Rozdanie wyż wymienionych robot, w przybliżeniu na 212,000 
złr. a. w. obliczonych, nastąp w drodze ofert, a mianowicie: roboty 
podtorowe i okoio nawierzchni, oraz budowy naziemne pod linią nor
malną po cenach jednostkowych, zaś budowy naziemne nad linią 
normalną po cenach ryczałtowych od kwadratowego metra zabudo
wanej powierzchni.

Oferty mogą opiewać albo na wszystkie powyżej wvmienione 
roboty razem, lub też osobno na roboty podtorowe wraz z nawierz
chnią, a osobno na budynki naziemne.

Chcący ubiegać się o wyż wymienione roboty, mogą przejrzeć 
dotyczące plany, kosztorysy, opisanie i szczegółowe warunki budowy 
w Inspektoracie konserwacji c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie co
dziennie w godzinach urzędowych, gdzie otrzymają wszelkie bliższe 
objaśnienia, jakoteż przepisane formularze na oferty.

Oferty opieczętowane i opatrzone marką stemplową na 50 ct. 
(każdy arkusz) oraz napisem: „Oferta na roboty uzupełniająco w Stró
żach i na buduwę drugiego toru miedzy Stróżem i Grybowem41 wno
sić należy do dziennika podawczego c. k. Dyrekcyi ruchu w Krako
wie aż do dnia 19 czerwca 1885 r. do godziny 12 w południe, po 
którym to terminie uniesione oferty uwzględnione nie będą,

Wadyum wynoszące 5% od sumy ofiarowanej złożyć należy 
przed wniesieniem oferty w kasie Dyrekcyi ruchu w Krakowie.

C. k. Generalna Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru między ofertami, bez względu na ofero
wane ceny, a względnie odrzucenia wszystkich wniesionych ofert, 
najdalej do dnia 30 czerwca 1885 r.

Kraków, dnia 3 czerwca 1885.

C. k. Dyrekcya rucha.
(Przedruk nie będzie płacony.) 721 3 3

 C. K. UPRZYW ILEJOW ANA FA B R YK A  BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  K ro  1 3 —14 w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

1 tnnku płótna i szirtDigu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, huslek 
do nosa i si.ir.ingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach’.

B i  C e  u  u  i  k  s
| Kołnierzyki messie i damskie w doskonałym 
, gatunki, za */, tuzina złr. 120 do 1 50.

Manniety męskie i aam. za b par złr. 180 dc 2.
Vi m zlna lnianych chustek do nosa ct. 90,

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
‘/i tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek dc nosa złr. 2, 2'50, 3 do 6.
*/» tuzina ąng.els. batyst, chustek do nosa 

z najmodmejsz. brzegami w rożnych kolo
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 ao 3.

1 sztuKa (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna miansgo złr. 6 50, 7'50, 9, 10 i i2 .

1 sztuka (37 lok. albo 231/, m.) 4/4 i 4/6 szlą- 
skiego płótna złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13, 

i 14 i 16.
1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holend. weby 

zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.
1 cztuka (.63 ł. albo 42 m.j •/, i */4 praw dzi

wego rumhurtkiego płatna w  najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

| 1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka a/4 lnianegc [dum. na 6 przeście

radeł buz szwu ca złr. 15 do 21.
Szyfon n» bieliznę męską i damską od centów 

I 25 do 50 ot. za metr.
I Stoi wi ty lóźnej wii lk " ci od "/4 do 10/4 i ,0/4 
■ ja ' najtoiiiój, od 1 50, 2, 4 złr.
.G arnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym  
♦złr. 3, 3 75, 4, 4 ^5  Mb 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1 20, z ha- 

ftowan. sziarkami złr. 1-80, 2 10, 2 50 i 3 . 
Z barchantu gładkie złr. 160 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr I 

2 50 i 2-75.
Spódnice uamskie.

Zwykłe od złr. 1*60 do 2, z doorego szy
fonu złr. 2 50 do 8 50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3'75, 4 i 5. 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 450, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane pi£ą złr. 3 50 i o&d 

Kaftaniki.
Z szyfonu twykłe 1 złr., lepsze zh . 1-50, 

z wstawkami naftow. od złr. 325  do 360, 
z barchanu gładkie złr. P20, 1-75 i 190. 

Haft. ozdob. lub okładane, piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1'50 2 
2-50, 2 75 i 3 

Z dobrege płótna rnmburskiego albo holend. 
J r .  2-80, 3-50 i 4.

Kaitso .j  męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkie; wielkości od 

złr. 1 25 do 1-40.
Z doorego cienkiego płótna od 1-60 do 2'50.

Koszule damskie, 
i Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. l -85.

Z dobrego hilenderskiego albo rnmburskiego 
płótna z listwą na pnodzie lab do zapina
niu na ramieniu, złr. 2'50 do 3-20.

i Wielki w yb ó r pończoch aamskich białych i kolorowych, ja kotei mezkich skarpetek w  ró- 
r znych gatunkach i xolor&„h,
.Z a  wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 

cJbo wi/płacaJny za to całkowitą namżytosc. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasze nsługa jest skorą i rzeteln-," i że naszemeny

408 6 10 8a Di3Z konkurentj i ^  szacunkiem

F ilia : ML i Spółki*
Skład fa b ryc zi.y  tow arów próciennych, zapas gotuwej Bielizny I w ypraw  ślubnych 

1 w  KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzecie, koś ieła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby 

kosmety czne i toaletowe.
A ftcPTTT U N T T T  T"A Zaaen artykuł toaletowy nie może rywaluowąć pod 

xVAY I D j B j i t  A J .A jJ .x V . względem skutku i dobroci z ANTILKNTILIa. Środek 
ten otrzymany z odświeżających substancyj nsnwa w krótkim czasie piegi, plamy wąiro- 
b ne, Dlizny i t. d., nadaje cerze.świetną białość, świeżość i delikatność. • ueua 2 złr.

I T T f  T p T A N  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
A -L L iA JT  A U l i  piękny kolor P1LIPTON nie tarDUje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i po

łysk, — Pena flakonu 1 ta .  50 et.

\ \ T  \  1 F N T T N  na,i s^ uiei 8ze wypadanie włosów^ wstrzymuje, cobulki włosowe 
TT XVAJAJAT A-ŁJ.1 wzmacnia i (j0 wytwarzania i porostu włosów pobudza. Ł y s i n y  

pokrywają się pięknym włosem — Cały flakon 3 złr, Pół flakonu 1 złr. 60 et.

^  n i e z a w o d n y  ś r o d e k  na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w .  —
Pudełko 40 ct.

T I O Ł I N  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

i  r l D « i n f a l z  f i r i n i r  silnle odwaniający i odwietrzający powietrze, używany
U C B i m e K . j ) j J I l j  w biurach, korytarzach i do skiapiania suk ien .— F la 

kon 50 centów

Kadzidło antimiazina tyczne
jemny i aromatyczny zapach. Używa się w skonach, pokojach sypialnych, mianowicie

dziecinnych. — Flakon 60 ct.

T i l ) / A P T P ^ T Z T  desinfekcyjne do kadzenia, radykalnie oczyszczają powietrze.— 
L  AVV/vALtmAs.lv.A Pudełko .,0 centów.

!!Powietrze lasów iglastych w pokują!!
otrzymuje się przez rozpylanie 92 8

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O !
Prócz miłego l e ś n e g o  zapachu, posiada nieoszacowane własności hygiimiezne. 

Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie 
polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakon 60 ct„ r o z p y l a c z e  od 24 ct. do złr. 3.

Mydło z igieł sosnowy eh,
bardz korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. —

Kawałek 30 centów.

r iHNAfoWICZ
LWÓW, sklepy własne: ulica Kopernika L 3, 

ulica Halicka 1. 25, róg Wałuwej, Hotel Europejski.
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20.

A .  S w o r z e n i o w s k i
m ą j t t t e r  a z e w s k l  w  K r a k o w i e

poleca Szanownej Publiczności bw Ó) bogato zaopatrzony skład o b a w i a  wszel
kiego rodzaju po najumiarkowańszycU cenach. Hala Sukiennie Nr. 4.

C Y R K
% wolnej gkj do sprzedania

W iadomość w hotelu K l e i u a
w Krakowie. 718 2 2

Realność
składająca się z dwóch domów, ogrodu 
i łąki, j e s t  z wolnej ręki do sprzedania

w Czarnej Wsi za rogatką, Nr. 24.
702 s  s

Kraków i i  Czerw aa 1885.

M A S Ł O
świeże stułowe i kuchenne 

z Dąbrowicy
codzień otrzymywać będzie handel
A . MEeeuarow&kiego.

621 C 8 ~

Co k« Zakład
wodoleczniczy

w Krynicy
pod t ierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 

końca września. 695 5

Od 24 czerwca potrzebuję miejsca jako

bona.
Jestem zdrowa i silna, mam 27 lat, pochodzę 

z uczciwej rodziiiy włościańskiej z ukolicy pod 
Wrocławiem na Cląsku. Przez 2 lala byłam k«l- 
nericą a p. Lukasa w N.usse. Następnie służy
łam u p. Purzingeia w Wrocławiu jako poko
jówka do wszystkiego Zląd za pośrednictwem 
biura wywiadowczego sprowadzono mnie do 
Kr&kowa, gdzie od 6 lat jestem zajętą jako 
bona w najznakomitszy eh dom ch szl .checkich.

Obowiązuję się każde powie,zone m, dziecię 
polskie, mające 3 do 4 lat, tak wjchować, iż 
już w dwu latach zapomni zupełnie po polsku 
a z do sylab, za to nas Detylko rozmówi się 
z każdym niemcem jaa  najlepiej, ale zaśpiewa 
niemieckie piosenki i wygłosi najpiękniejsze ba
jeczki akcentem prawdziwie pruskim. Zresztą 
jestem nieposzlakowanie obyczajna i twarda kał 
toliczka. Łaskawe zgłoszenia proszę przesył-u 
frankc pod adresem: łm . S c h .  poczta Darawa 
pod Tarnowem w Galieyi. 7 , 3 3 3

PD F* Realność
pod N r. 9, D V, przy ulicy Pawiej na 
Kleparzn, jest z wolne1 ręki do s p r z e -  

t l a u  i i i .  Wiadomość u właścicielki.
723 2 3

i Nla lezon letni. #
Do Magazynu Mód a

ALEKSANDRY A

ZAMOYSKIEJ •
w  K ra k o w ie , N

Pynek główny, Sukiennice, 19, BK
nadeszły

kapelusze hłomkowe 5
w wielkim wyborze

kwiaty paryzkie, pióra 0
po cenach umiarkowanych.

P m i i  Sutien iamslicii *
wykonywa obstalunki w jak naj- ^
króts/yin czasie z wszelką ele- A

g&ncyą i gustem . g*
393 18 20 W

Ml ‘ d i r i Z i C a t i d  a

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Lxportcwe i Marcowe.
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

i  SilaCFiiaZi-ilcTepiZaerKnep 

J. -131 
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

151 28

I

I
Dzierżawa.

Kompleks komassuwany ornych gruntów  
około 2 0 0  morgów, korzystnie sytuowa
ny, przy samej kolei i szosie w Galicyi 
zachodniej, między Tarnowem a Rzeszo
wem, stanowiący dawniej osobny folwark, 
ńo wydzierżawienia każdego czasu. — 
K apitał potrzebny 30G0 do 5000 złr. 
a. w. — Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokata krajowego bra Ser&ftnskiego 

w B o c h n i .  639 9 9

N A Ł O N  9ł Ó l >  
FRANCISZKI MOUNKIEWICZ

w  k r a k u w i e
w domu Wgo Janigi, 1 piętro, linia A-B, 

zaopai.zony został w najświeższe kapelusze pa
rysk ie  wiosenne i letnie, oiaz wykonywa suknie 

im i • podług najświeższych zums-u, polecając 
się i nadal względom Szanownych Pań. 

Ceny najum iarkewanue.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowieazuiny rządca drukarni A. S zy  ew ski.


